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Rok VIII. 


ll nowego spadku 
cn ZDOŻA 


è Ostatnio ożywiła się znów dyskusja 
Sprawamı gospodarczemi, a to w 
e azku z nowem zjawiskiem, jakie w 
z! dziedzinie jest do  zanotowania. 
zpowiskiem tem jest dalszy spadek cen 
szą a: za cetnar żyta na giełdzie war 
6 wskiej płaci się około 10 zł. Jest 
wy porównaniu z ceną żyta w 1928, 
ni hoszącą wtedy oko 42 zł obniże 
0 75 procent, czyli, że obecnie ce- 
ży 


k "a wynosi 25 proceni ceny z ro- 
4 1928. 


čwią 


8 Wprawdzie równocześnie podniosły 
te Nieco ceny produktów hodowlanych 
ggl nak proporcji cen to nie zmienia 
tyż o ile chodzi o wtwory zwierzęce, 
tak EdZY latami 1934 a 1935 nastąpił 
, gwałtowny spadek, że ceny w tej 
Śdzinie w porównaniu z rokiem 1928 
„ ztałtowały się na 20 procent 
stęjzesnych cen. W rezultacie tedy o- 
{niej zwyżki produktów zwierzęcych 
alszej zniżki cen zbożowych mamy 
Ólne wyrównanie się cen w rolnic- 
k le na poziomie 25 procent cen z ro- 
U 1928. 
W tym stanie rzeczy świeżej aktu- 


ości nabierą zagadnienie linji pol- 
pilej polityki gospodarczej. Jeśli mie- 


dYšmy zdążać po linji dalszej zniżki 
n, to staje kwestja, czy chcemy i 
a potrafimy coprowadzić ceny wyro- 
W przemysłowych, artykułów 


Fa ceny 
dar p olOWYCh, ceny usług, skalę po- 
Bi I opłat, wreszcie płace i z4- 


wysok 9, Poziomu czwartej części tej 
Otę „ch Jaką wynosiły w roku 1928. 
a Problem, który wysuwa i formułuje 
0 życie. 
izy * rozstrzyganiu zaś tego pro- 
Zniżko Pamiętać trzeba, że tendencja 
= Pią cen trwa u nas bez przerwy 
Spotyka 1928; otóż jest to zjawisko nie 
tóku ane w żadnym innym kraju. W 
1934 zaznaczyła się już zwyżka 
Anglji, Niemczech, Stanach Zje- 
ih nych, Czechosłowacji i w szere- 
Fran Rych państw. Spadały ceny we 
Sli, ale we Francji ceny wznosiły 
1930. Trwająca 
" tego czasu zniżka cen jest wy- 
Pogłębiającego się tam kryzysu, 
we Francji pojawił się dopiero 
u 1931. Natomiast u nas kryzys 
r ad roku 192€. 
ówna, kwesija: Gdy zaleca się wy- 
tunku ie ogólnego poziomu cen w kie 
ruję zjęiskich cen w rolnictwie, ope- 
który ię tym stanem cen rolniczych, 
Pewn lest w danej chwili. Istotnie po 
w HH Czasie następuje zniżka cen 
nie „Ch dziedzinach, nigdy zreszta 
a „ TÓwnująca spadkowi cen rolnych 
dep „7 znów nowy gwałtowny spa- 


SI 
zać Jeszcze do roku 


tazen 
1 
któr 


Stniej 


Wynik c” ostatnich cen. W ogólnym 
Weale „Z -Oku na rok nie jesteśmy 
Cen | bliżsi, lecz dalsi od wyrównania 


dzięg.: inrych 
Jzinach życia gospodarczego. 
sek? z powyższego wypływa wnio- 


0 ten, Że saria linja, sam kie-- 


In ten, 
Przeqn polityki gospodarczej staje sie 


otem dyskusji 
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P.R.O. 503.750 


Kraków-Lwów, środa 7 sierpnia 1935 


PRE NU MERA TA 
z dostawą do domu (reznosicieiem lu: 
poeztą) miesięcznie . « . . —dó mz. 
bez dostawy tj. przy edbiorze w kas 
łoraeh wvydawn. miesiecznie. 350 s 
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Polska nie uzna zarządzeń oenały gdańskiego 


WARSZAWA, 6. 8. (PAT). W odpo- 
wiedzi na pismo Senatu szdańskiego z dn. 
2 sierpnia, komisarz generalny Rzplitej w 
Gdańsku przesłał dziś odpowiedź, w któ- 
rej oświadcza, że nie może przyjąć tłu- 
maczenia Senatu co do konieczności wy- 
dania zarządzeń o zwolnieniu od cła pew- 
nych towarów. 

Do ilwowskich sfer bankowych nade- 
szły ze strony miarodajnej wiadomości, iż 
Senat gdański nie zamierza zejść z drogi 
zarządzeń inflacyjnych, jakie stosuje od 
kilku miesięcy. * 

W myśl rozporządzenia, wydanego 
przez Bank von Danzig, wycofywane są 
począwszy od dnia 1 sierpnia, znajdujące 
się w obiegu monety srebrne wartości 2 
ı 5 guldenów. Na miejsce wycofywanych 
monet srebrnych, puszczane są w obieg 
monety niklowe, wartości 5-ciu i 10-ciu 
guldenów. 


PRASA NIEMIECKA ZMIENIA FRONT 


BERLIN, 6. 8. (PAT). Od dwóch dni 
daje się zauważyć znamienny zwrot w 


traktowaniu przez prasę niemiecką za- 
gadnienia gdańskiego. Niektóre organa 
prasy niemieckiej zmieniły front, traktu- 
jąc to zagadnienie w sposób bardziej o- 
bjektywny. W kołach partji narodowo- 
socjalistycznej dają się słyszeć głosy kry- 
tyki i niezadowolenia z ostatnich posunięć 
Senatu. 


„Der Deutsche Volkswirt“, poważne 
niemieckie pismo gospodarcze, zamiesz- 
cza na temat gdański artykuł, w którym 
stwierdza, że gdańskie dekrety walutowe, 
które stały się początkiem zatargu, były 
wydane niesłusznie. Zarządzenia te, zda- 
niem pisma, nie wytrzymują rzeczowej 
krytyki. 


ZZ ZE GK OTG Z WZA OOWEWOÓÓ CZE OE OCEAN RY O ERO CEN DÓB WE 


Władzę harcerskie u Prezydenta R. P. 


WARSZAWA, 6. 8 (PAT). W dniu 
wczorajszym Pan Prezydent R. P. u- 
dzielit w zameczku w Wiście audjencji 
naczelnym władzom harcerstwa w oso- 
bach: przewodniczącego Z. H. P. wo- 
jewody Michała Grażyńskiego, wice- 
przewodniczącej Heleny  Śliwowskiej, 
naczelniczki harcerek Jadwigi Wierz- 
biańskiej, inspektora Wierzbiańskiego 
oraz komendanta Zlotu Harcerzy ppłk. 


Zydzi wobec wyborów 


WARSZAWA, 6. 8. (Tel. wł. G.). 
Żydzi naogół solidarnie głPystępują do 
wyborów. Nie kierowały tem postano- 
wieniem względy ideowe, lecz decydu- 
jącym momentem była sprawa ilości 
reprezentacji. 

Kandydatury niezależnych przed- 
stawicieli żydostwa są daleko mniej pe- 
wne, aniżeli Zydów popularnych w 
ghetto i dobrze sytuowanych finanso- 
wo. 

Dlatego Wiślicki, który skompro- 

mitował się jako obrońca żydostwa, 
jest bardziej pewny aniżeli Rot- 


tenstreich i Sommerstein, którzy 

reprezentują masy żydowskie. 
Zresztą Żydzi wiedzą zgóry, że będą 
mieli najwyżej 4 mandaty, więc wobec 
tarć wewnętrznych dotad nie ustalili, 
kto właściwie wejść ma do przyszłego 
Sejmu, mimo, że decydujące dni nad- 
chodzą. 

Kierownicze sfery odnoszą się ra- 
czej sceptycznie do żądań partyj ży- 
dowskich, zważając, że żaden Kierunek 
niezależny reprezentujący masy ży- 
dowskie faktycznie nie będzie miał 10C 
proc. wpływu na wybory. 


3 PARCELE i 14-0NÓWY POBYT W OLESIOWIE 


pnia b. r. 


Wszystkim maszym P. T. Czytelnikom 


zwracamy uwagę, że począwszy od dnia 1-go sier- 
zamieszczamy Kupony do 


I. WIELKIEGO KONKURSU LETNIEGO „KURJERI” 


jak i informacje dotyczące udziału w tymże konkursie. 


Warunki uczestnictwa podaliśmy w numerze z datą 
30-go lipca rb. ; 


Na naszych łamach zagadnienie po 
lityki gospodarczej doznaje ustawicz- 
nego i szerokicgo omówienia. Obecnie 
nowe fakty i nowe zjawiska pobudzają 
do rozważań: jak d'ugo i jak daleko 
mamy poddawać się linji automaayczej 
zniżki cen, co jest równoznaczne z 
zapowiedzią dalszego pogłębiania się 
kryzysu. Bo przecież jeśli teraz w na- 
stępstwie obecnego spadku cen zboża, 
zaznaczy się zniżka cen w innych dzie 
dzinach, to będzie to nic innego tylko 
wracanie ustawiczne do punktu wyj- 
ścia. 


I 


Szereg państw w ostatnich latach 
przeciwstawiło się automatyczności kry 
zysu i wiele z nich zahamowało zniż- 
kę cen, wszystkie zaś, nie wyłączając 
Francji, której politykę gospodarczą, 
ostatnio szerzej omówiliśmy, wyrażając 
zastrzeżenia przeciw możliwości stoso- 
wania tej polityki w Polsce, przeciw- 
stawiły się -kutecznie zniżce cen w 
rolnictwie, odrywając się w tym wzglę 
dzie od cen surowcowych rynków za- 
morskich. 

Momenty powyższe musi wziąć w 
rachubę i polska polityka gospodarczą. 


Ignacego Wądołkowskiego. 

P. wojewoda Grażyński podziękor 
wał w przemówieniu Panu Prezydento- 
wi za wyjątkową opiekę, jaką cieszy 
się harcerstwo oraz za udzielenie tere- 
nów w Spale na Zlot jubiieuszowy. Na- 
stępnie delegacja harcerstwa wręczyła 
Panu Prezydentowi. piękną rzeżbę Żu: 
bra, wykonaną przez prof. Leszczkę, 
zaś małżonce Pana Prezydenta album 
z fotografjami ze Zlotu. 


„Włochy dalej mobilizują 
RZYM, 6. 8. (PAT). Ogłoszono na: 
stępujący komunikat: W następstwie 


daleko posuniętych przygotowąń mqhie p. 


lizacyjnych sił abisyńskich,  Muzsolini 
jako minister spraw wojskowych, za- 
rządził mobilizację dywizji „Assietta' 
z Asti, oraz dywizji „Cosseria“ z Impe- 
ria pod dowództwem generałów: Rice 
cardi i Pintor. 

Równocześnie utworzono dywizji: 
„Cosseria 2“, a na miejsce dywizji 
„„Assietta* powołana zostanie do życia 
dywizja „Trento“, która będzie całko- 
wicie zmotoryzowana. 

W toku organizacji znajduje się 
szósta dywizja czarnych koszul, złożo- 
na z ochotników Włochów. mieszkają- 
cych zagranicą, oraz bataljon kadro- 
wych ochotników i uczestników wielkiej 
wojny. Dywizja zwać się bedzie „Teve- 
ræ“ i na jej czele stanie gen. Roscardi. 


Ładny prezes! 


BRATYSŁAWA, 6.8. (PAT). Gdy 
przed kilku dniami wyjechał na urlop pre- 
zes sądu w Dunajskieji Strewie, zapom- 
niał on dać swemu zastępcy akta spraw 
depozytowych i egzekucyjnych. Nagła 
rewizja komisji sądowej w Bratysławie 
stwierdziła, że prezes sądu Ssprzeniewie- 
rzył ponad 100.000 koron i znikł bez śla: 
du. Za zbiezłym wysłano listy gończe. 


Wytrzeźwieją w szpitalu 
WARSZAWA, 6. 8. (Tel. wł. G.). 
Wczoraj wieczorem w stronę Ursyno- 
wa jechała taksówka Nr. 2045 prowa- 
dzona przez niej. Kaczanowskiego. W 
aucie jechało liczne towarzystwo i 
wszyscy byli, nie wyłączając szofera, 
w stanie nietrzeźwym. 
Powyżej Służewa szofer chciał wy. 
minąć furmankę. Zamroczony ałko- 
holem nie zajanował nad maszy- 
ną. Skutkiem zbyt raptownego 
skręcenia, taksówka uderzyła o 
przydrożny kamień, przewróciła się 
do góry kołami i zsunęła do rowu. 
Całe towarzystwo przewiezione do 
szpitalą s 


Str. Z 


„KURJER” z dnia 7 sierpnia 1935 


W dniu trzynastego zjazdu 


10.000 legjonistów delilowało na ulicach Krakowa 


KRAKÓW, 6. 8. (PAT). W ciągu 
ubiegłego dnia i nocy na uroczystości 
13-go Zjazdu Legjonistów przybyło o- 
koło 9.000 osób. 

W nocy o godz. 3.45 przybył po- 
ciągiem na: uroczystości legjonowe z 
Warszawy-p. premjer Sławek i człon- 
kowie rządu. 

O godz. 7-ej rano na peron dworca 
zajechał pociąg, z którego wysiadł ge- 
neralny inspektor sił zbrojnych gen. 
Rydz-Śmigły. Gen. Rydz-Śmigłemu za- 
meldowali się: kierownik Ministerstwa 
spraw Wojskowych gen. Kasprzycki, 
inspektor armji gen. Sosnkowski, dow. 
O. K. 5 gen. Łuczyński, gen. Mond i 
szef sztabu O. K. 5 płk. Tomaszewski. 

Przy Al. 3-go Maja naprzeciwko 
postumentu z popiersiem Marszałka 
Piłsudskiego ustawiono specjalną trybu- 
się, z której p. premjer Sławek oraz gen. 
Rydz-Śmigły przyjęli defiladę legjoni- 
stów. Na czele defilady szły prezydja 
Rady Naczelnej i Zarządu Głównego 
Związku Legjonistów Polskich oraz kół 
pułkowych, delegacja z wieńcem z dru- 
tu kolczastego, przepasanego szarfą o 
barwach Krzyża Niepodległości. 

Następnie defilowali legjoniści w 
kolejności pułków z pocztami sztanda- 
rowemi i urnami z ziemią z pobojowisk 
legjonowych. Defiladę prowadził gen. 
Norwid - Neugebauer. Po defiladzie 
legjoniści udali się pochodem przez 
miasto na Wawel. 


Na Wawelu 


O godz. 8-ej czoło pochodu, liczą- 
żego około 10.000 legjonistów, dotarło 
do Wawelu, gdzie legjoniści ustawili 
się na dziedzińcu wawelskim i zajęli 
przyległe krużganki. 

O godz. 9-ej rano ks. biskup Ro- 
spond w asyście duchowieństwa odpra- 
wił Mszę świętą. W czasie Mszy św. 
pienia religijne wykonał chór legjono- 
wy. Podniosłe okolicznościowe kazanie 
wygłosił kapeian  legjonowy ksiądz 
Antosz. 


OŘ O —_ | 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA 

1 sól krystaliczną lub proszkowana — 

znakomite środki w nawykowem zaparciu 

stolca, Żądajcie w aptekach i składach 

aptecznych. 765 


Spadek bezrobocia 


WARSZAWA, 6. 8. (PAT). Liczba 
bezrobotnych na terenie całego pań- 
stwa według danych biur pośrednictwa 
pracy Funduszu Pracy wynosiła w dniu 
3 bm. 305.120 osób, co stanowi spadek 
bezrobocia w. ciągu ostatniego tygod- 
“ia o 13.292 osób. 


Żebracy z maturą 


WARSZAWA, 6. 8. (Tel. wł. G.). 
Poczynając od 18 grudnia 1933 do 1 
sierpnia r. b. funkcjonarjusze P. P. za- 
trzymali ogółem na ulicach Warszawy 
2,421 żebraków i włóczęgów, w tem 
10 proc. ze średniem wykształceniem 


Pegoda wczoraj i dziś 


WARSZAWA, 6. 8 .(PAT). Stan 
pogody w Polsce dziś o godzinie 7-ej: 
Dziś rankiem było w Polsce naogół 
dość pogodnie, jednak w kilku miejsco- 
wościach utrzymywało się zachmurze- 
nie duże, a gdzieniegdzie na wschodzie 
padał drobny deszcz. Temperatura o 
zodz. 7-ej wahała się od 12 do 17 stop- 
"i, w górach natomiast do 8 na Hali 
iąsienicowej do 15 st. w Wiśle, Kry- 
cy i Iwoniczu. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia 7 sierpnia br.: Naogół 
dość pogodnie, jednak miejscami możli- 


wy przelotny deszcz. Temperatura bez“ 


znacznych zmian. Słabe wiatry za- 


chodnie. 


Po skończonem nabożeństwie obec- 
ni na niem: p. premjer Sławek, general- 
ny inspektor sił zbrojnych gen. Rydz- 
Śmigły, członkowie rządu, Rada Naczel- 
na i Zarząd Główny Związku Legjoni- 
stów, b. marszałek Sejmu Świtalski, 
wojewodowie, generalicja oraz przed- 
stawiciele władz miejscowych udali się 
wzdłuż szpaleru pocztów  sztandaro- 
wych do krypty św. Leonarda. 

Po złożeniu w krypcie wieńca z dru- 


tu kolczastego od 13-go Zjazdu Legjo- 
nistów, u trumny Marszałka zebrały się 
poczty z  historycznemi sztandarami 
pułków legjonowych, oraz delegacje z 
10-ma urnami z ziemią z pobojowisk 
legjonowych. Następrtie złożyli hołd 
swemu komendantowi wszyscy przy- 
byli na Zjazd żołnierze legjonowi. 

O godz. 11.30 w gmachu ratusza 
rozpoczęło się posiedzenie Rady Na- 
czelnej Związku Legjonistów Polskich. 


- Posiedzenie Rady Naczelnej 


W posiedzeniu wzięli udział człon- | sze przemówienie, w którem poruszył 


kowie Zarządu Głównego oraz prezesi | aktualne 


i delegaci okręgów legjonowych. 


| stroju państwa według 


zagadnienia przebudowy u- 


zasad nowej 


Prezes płk. Sławek wygłosił dłuż- | konstytucji. 


Zakończenie uroczystości 


O godz. 15.30 legjoniści 
na Sowiniec, ustawiając 
przynależności pułkowych. Przed roz- 
poczęciem uroczystości przybył na So- 
winiec p. premjer Sławek, generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. Rydz-Śmi- 
gły, członkowie rządu, generalicja, 
przedstawiciele władz. 

Do legjonistów wygłosił przemó- 
wienie gen. Rydz-Śmigły. 

Następnie gen. Rydz-Śmigły i pre- 


i przybyli | mjer Sławek oraz generałowie 
się według | pali ziemię z 10 urn, zawierających zie- 


WYSY= 


mię z 40 pobojowisk legjonowych do 
masywu kopca. 

. Odjeżdżających po zakończeniu u- 
roczystości premjera Sławka, general- 
nego inspektora sił zbrojnych gen. dyw. 
Rydz-Śmigłego, ministra spraw zagra- 
nicznych Becka oraz czołowych dzia- 
łaczy legjonowych żegnali tegjoniści 
gromkiemi okrzykami, 


Marsz szlakiem kadrówki 


O godz. 3.30 w Oleandrach, skąd 6 
sierpnia 1914 r. wyruszyła pierwsza 
kompanja kadrowa, zgromadziły się 
drużyny, biorące udział w tegorocznym 
li-tym marszu szlakiem kadrówki. 

Do tegorocznego marszu stanęło na 
starcie w Oleandrach przed domem 
Marszałka Piłsudskiego ogółem 27 dru- 
żyn 3-ch kategoryf. Przeglądu drużyn 
dokonał kierownik marszu gen. Kru- 


szewski i komendant główny Z. S. ppłk. 
Frydrych w obecności przedstawicieli 
władz cywilnych z wojewodą Raczkie- 
wiczem i wojskowych z gen. Mondem 
oraz komendy okr. 5 i pow. Z. S. z.kpt. 
Stasiakiem na czele. 

Punktualnie o godz. 4-ej nastąpił 
odmarsz drużyn do pierwszego etapu 
Kraków — Miechów. Pierwsza wyru- 
szyła drużyna 16 p. p. z Tarnowa. 


Nieszczęśliwy wypadek turysty 


ZAKOPANE, 6. 8. (PAT). Wczo- | jednak ze złamaną nową. 
raj w godzinach popołudniowych o- į 


chotnicze pogotowie ratunkowe zostało 
zawiadomione, że na Giewoncie spadł 
jakiś turysta. Natychmiast wyruszyło 
pogotowie pod kierunkiem p. Oppen- 
heima i za wskazówkami turystów uda- 
no się do żlebu Kirkora, gdzie znale- 
ziono żywego i przytomnego turystę, 


Turysta, Stanisław Brachowski, od- 
padł od skały z wysokości 12 metrów. 
Wybrał się on na wycieczkę sam i do- 
piero w Dolinie Strążyskiej przyłączył 
się do innego turysty. Stan jego nie bu- 
dzi obaw. Przewieziono go do Doliny 
Strążyskiej, a stamtąd do szpitala. 


Z żałobnej karty 


$. p. Czesław Dombrowa Woycicki 


W piękny, niedzielny dzień sierpniowy, 
ciągnęły ulicą Kochanowskiego tłumy pu- 
bliczności, rekrutujące się z najrozmait- 
szych sfer społecznych Lwowa, by oddać 
ostatnią posługę wielkiemu obywatelowi, 
ś. p. Czesławowi Woycickiemu, b. Preze- 
sowi Apelacji lwow., Sędziemu S. N., któ- 
tego pierś zdobiła Komandorja orderu Po» 
lonia Restituta, Krzyż Walecznych i Od- 
znaka Więżniów ideowych. Gdy wynie- 
siono zwłoki, śmiertelna cisza ogarnęła 
zgromadzonych, niedyktowana ceremo- 
niałem minuta milczenia i skupienia wo- 
bec doczesnych szczątków Tego, który 
był chlubą swego stanu i najlepszym Sy- 
nem Ojczyzny. Jemu należało dodać do 
tych odznaczeń, których nie poskąpiła Mu 
Ojczyzna, medal dla Konarskiego ongiś 
wybity „Sapere auso — Temu, który o- 
śmielił się być odważnym, mówimy zaś 
li tylko o Jego stanowisku Prezesa Apel. 
iw., czerpiąc z Jego przemówienia wygło- 
szonego z racji objęcia swych funkcji: 
„Obok należytego przygotowania, musi 
jednak sędzia odznaczać się przedewszyst. 
kiem bezstronnością i niezawisłością cha- 
rakteru, która ujawnia się w samoistnym 
i opartym na dowodach sądzie i odwadze, 
dania wyrazu Swemu przekonaniu sę- 
dziowskiemu, bez wzgłędu na poklask 
tłumu, czy niechęć możnych“. Przed tą 
odwagą, przed tą wielkodusznością, po- 
chyliły się czoła. Kondukt prowadzony 


| przez Ks. Prof. Czesraka. Ks. Gen. Bo. 
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guckiego, Ks. Kan. Badeniego i Ks. Kan. 
Kwapińskiego z Asystą, ruszył w kierun- 
ku cmentarza Obrońców Lwowa. Na cze- 
le kroczyła orkiestra i poczet sztand. Zw. 
N. Funkc. sąd, poczem niesiono wieńce 


1 od Sędziów, S. N., Sędziów i Prokurato- 


rów Apel. lwow. i Ich Zrzeszenia, T. O. M. 
Rady Notar., Notarjuszy lw. i i., oraz od- 
znaczenia ś. p. Zmarłego. Ned grobem, 
po odprawieniu modłów, przemówił Sę- 
dzia 8. N. Wyrobek, kreśląc sylwetę Ś. p. 
Zmarłego jako Sędziego, obywatela i 
człowieka. Piękne co do formy i treści 
przemówienie, było wielkim przyczynkiem 
do tej bogatej biografji. Podkreślając roz- 
ległą wiedzę prawniczą, opartą na szero” 
ikem podłożu nauk jurydycznych, zmysł 
orjentacyjny, talent ujmowania I stosowa- 
wania zasady słuszności, opartej na ba- 
daniu pracy i gorliwości, podniósł, iż śp. 
Zmarły, zbliżył się do nieuchwytnego 
ideału sędziego w Sprawach doczesnych, 
że ta władza, była Jego przeznaczeniem, 
misją i kapłaństwem żywota. Wzruszają- 
cym był ten usięp Jego przemówienia, 
gdzie mówił o Samborze i żegnaniu śp. 
Zmarłego przez przedstawicieli wszyst- 
kich wyznań i narodowości, i o jego 
pięknie pojętych obowiązkach wzgłędem 
Ojczyzny, gdy z dwoma synami, mimo sę- 
dzilizny wieku wyruszył w r. 1920 na 
front. Na polu chwały, zginął wówczas 
jeden z synów. Przemówił następnie Dr. 
Uhia im. Zarz. 2Gł 1. S4 LX którego 
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ś. p. Prezes był członkiem hon. a: 
Uhma, szedł szlakiem działalności © * 
towej ś. p. Prezesa, której był wierny h 


.— 


ma miary, którąby wielkość umysłu i s5 
ca mierzono, niema dostatecznej 0% s3 
zasług, którąby stosować należało 


„tych, którzy jak śp. Prezes Woycicki M 


ciem całem stwierdzili, iż „zasługi to 
wobec Ojczyzny niespłacone dług! . “ ku 
by ocenić i poznać należycie Jego Str. 
turę duchową zacytujemy znowu chara 
terystyczny ustęp z Jego przemówienie 
„a ponieważ znaczny adsetek klienta 
sądowej stanowi u nas lud wiejski, Po 
to nieodzownem jest poznanie warun gae 
życia, sposobów myślenia i wyrażania =i 
ludu, jego obyczajów, a nawet ZYC a 
jów“. — Dlatego był przeciwny UbIEŚ" 
niu się młodych adeptów sądownictwa y 
stanowiska sędziowskie w większy, 
miastach. Dlatego też sam, studjując P"®; 
wo, jadł chleb nauczyciela wiejskieg” dj 
wnikał w psychikę ludu. Od zarania Sw” 
młodości konspirował, za czasów Za” 
czych, był oskarżony o zdradę główna < 
drzemała w Nim myśl i duch irredćn'. 
czuł zew krwi przodków swych, prać? 

da Władysława uczestnika powst. Jar. 
i dziada Ignacego Wład. huzara AA 
rannego w powstaniu węg. z 48 r. eni 
sarjusza powstania 63 r. Niósł kaganiig 
oświaty w TSL., krzepił ducha, rwał 9> 
czynu — w Sokole gotował się do zbrg 
nego wystąpienia. jako poseł na ŚĆ" 
galic., akcentował z właściwą Mu oW 

gą i siłą argumentacji prawa narod 
bytu niepodległego, krwią i mieniem wi 
znaczył to w latach 18 i 20-tym. Za 5%" 
działalność patrjotyczną więziony W sj 
1918 i śmiercią zagrożony, poznał K3% 
maty więzień ukr. w Brzeżanach, St')?_ 
i Tarnopolu, a mimo to nie chciał, pmi 
puścić „iżby istnieli sędziowie, którz) - 
orzeczenia swe wydali nie wedle praw” 
i prawdy, ale świadomie wbrew prawu, 
prawdzie, kierując się metryką, czy P% 
czuciem narodowem stron“. J sądził Z 
że gdyby się tacy znaleźli sędziowie, 
dla tych w sądzie miejsca niema. MHT, 
odwagę publicznie nazwać nieuczciwa 
ścią, karjerowiczostwo i protekcjoni” m, 
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nurtujące nasze społeczeństwo, a i 5 g; 


sędziowski — i bezwzględnie tępił ir 
zmorę. Podnióst poziom naszego 5490 
nictwa etyczny i intellektualny do n 
wych wyżyn. Broniąc niezawisłości 5$ 
dów. dbał o bezstronność sędziów, 
zarazem przyjacielem w poięzebie, |, 
lepszym kolegą i dobrym duchem w chog 
lach ciężkich i przełomowych. Der CE 
jęst sędziów, którzy mają Krzyż V ależ, 
nych, a mniej jeszcze tych, kiórzy 0d? 4 
ką więźniów ideowych, świadczą © = 
iż cierpieli za ideę i poznali gehennę 5". 
zańca. Ś. p. Zmarły należał do tych “g 
jątków — Komandorję otrzymał 23” 
Wielki obywatel, te zaś ostatnie jako 5*_ 
ry człowiek, żołnierz polski i patrjotź: „.. 
Z więzień ukr., wyciągnął wprost Poki 
ciwne aniżeli zdawałoby się przES ze 
życiowe —- myśl tolerancji i przebaj,,, 
nia. I tą drogą szedł przez życie. — tot 
podobna zasług i pracy człowieka zyl” 
dzielić od zwyczajnej Jego w życiu "vy. 
wety. Kiedy więc zamknęły się na 7% e 
sze oczy Jego, złamała się nigdy nieg, 
nąca energja i w ostatnim uścisku, o... 
mocy zwarły przedwcześnie dłonie U 
można o Nim powiedzieć to jedno i Z 
cze. Odszedł od nas człowiek dobry: {e7 
Miał dla ludzi bezmiar życzliwości 4 cje 
wyczerpaną uczynność. Ile łez ota ze 
wlał otuchy w chwili zwąfpienia, 14“ YW” 
sto był ostoją moralną słabych i po ate” 
dzonych, wie tylko ten Bóg, przed 35 w 
go Sądem dziś stoi. Unikał bowlem ył 
sze jawności i rozgłosu, które ha i 
wprost przeciwne prostocie Jego af, o 
serca. Kiedy w ostatnich chwilach At 
życia odwiedził Go Najdostojniejszy. jez, 
cypasterz Ks. Arcybiskup Teodor? gó! 
odszedłszy od jego łoża śmiertemo- 
wyrzekł te mniej więcej słowa: nW 
dzę zbudowany tą wiarą, pokorą A 
daniem, które cechowały tylko pierw 
chrześcijan”. Trzeba było jednak hit 
ścia, wyjątkowej chwili, by rozświe 
ten jasny blask w szarych oczach 

Na swem stanowisku, nie mógł setit 
tej ogromnej wrażliwości i uczuć nieo” 
cznych dla bliżniego. A jednak był jek" 
żałowanym prezeseqi T. O. M, a 
wał się sieroctwem, nagich odzie”. gi 
głodnych karmił. — Quem si mergi ġi 
ves, is diu vixit. — Serdeczny ża! t inie 
czucie towarzyszy osieroconej Rossi | 
żonie Alinie z Lehimmannów, dziea 
Marji Stipalowej. Helenie i Tadet"* 
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„Meta” bagatelizuje „Biuletyn Pol. - Ukraiński" 


„KURJER” z dnia 7 sierpnia 1935 


Ukraińców interesuje prawdziwa opinja polska 


W ostatnim numerze organu Metro- | (słowo, które wprost idealnie stosuje 


zollty Szeptyckiego „Meta”, ukazał się 
uczyłeńny arykuł, który poniżej przy- 
my, 


Dotyczy on dwu artykułów „Kur- 
lera Lwowskiego” w związku z ju- 
bilęwszem Metropolity, które ogło- 
siliśmy w ub. tygodniu 
Uk polemice z „Biuletynem 
laińskim". Artykuł „Mety“ 
hosi tytuł „Głos, który warto za- 
notować". 
n „»W reakcji przedstawicieli polskiej 
7 inji publicznej — pisze „Meta“ — na 
ki "lecie urodzin Metropolity Sżeptyc= 
„80, uwydatnił się, jak w pryzmacie, 
OSunek polskiej myśli politycznej do 
b Talństwa wogóle. Zresztą można się 
ni! tego zgóry spodziewać. Przeważ- 
e Część tej opinji, dla której ów stosu- 
ty. dyktują okoliczności bieżącej poli- 
„cznej taktyki, ograniczyła się do po- 
Ycji referującej. Dla nas jest to stano- 
sko mało ciekawe. 
Był jeden głos własny, nawskróś 
ytywny, wypowiedziany przez „Pol- 
- Ukraiński Biuletyn“. Wygłoszone 
dy YŚlI < okazji jubileuszu Metropo- 
aj jotykają bezsprzecznie istoty ukra- 
ich narodowo - cerkiewnych spraw 
Przedstawiają Metropolitę Andrzeja 
z. wielki realno - polityczny czynnik 
„dotąd zdaniem „Biuletynu“ niewy- 
any — w porozumieniu ukraińsko= 
kiem. 
€dnakże ten pogląd, trzeba otwar- 
Cie i nie na złość „Biuletynowi! po- 
iedzieć, niema bodaj żadnego 
dpowiednika w połskiem społe- 
czeństwie. 
l dlatego nas interesuje 
URowisko w tej sprawie tej czę- 
El polskiej prasy, którą uznajemy 
Uważamy za reprezentantkę pol- 
skiej opinji na tych ziemiach. 
wni ona nam dobrze znana, gdyż uja- 
oj się w zwyczajnem  zaprzeczaniu 
ty tlństwa, jako przejawu pozytyw- 
di Ch, religijnych, kulturalnych i naro- 
wych wartości, zaprzeczeniu same- 
U w *obie bez rozumowego podkładu. 
Tri krzyznajemy się — nas ta wła- 
$ reakcja zupełnie nie zaskoczyła. 
rzedstawiciel tej opinji — młodo- 
ćndecki obóz, bardzo ideowo żbli- 
no do polskich, wschodnio-ma- 
rapolskich kombatantów — ude- 
yee z okazji 70-lecia urodzin Me- 
sagi — w ukraińską t. zw. re- 
„1 politykę. Organ tego obozu, 
m oz” Lwowski“ uważa, że tę 
tyke „aprobował” Metropolita 
Nie ; Szeptycki. 
logiką Jest ważna dla nas w tej chwili 
też E tego poglądu, nie zamierzamy 
ną + agować na ową dziwną fantazję 
tyck ât patronatu Metropolity Szep- 
tę 3, £9 nad polityką i to realną. Bo nie 
Bolitycz ciekawe, jak ów typ polskiego 
A nego ducha, który my nazywa- 
krajęJSCkim, reaguje na przejawy u- 


Polsko= 
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Jegy 


Powie 80 życia politycznego, jakby 
SWoje zleć, na zimno. Ma on tu już 
tak drogi, swoje ujeżdżone koniki, 


Yam doskonale znane. 

„A interesuje ta oryginalna poli- 
ki j a asocjacja: Metropolita Szeptyc- 
ją alna poliyka. Idzie nam o ię 
nienay E politycznych kół, która wiąże 
A. im, istniejącą aktualnie 
tto- Kacje ukraińskiej siły, a zatem 
ły, sollte, z temi przejawami tejże si- 
omen OŻ ukraiństwa, jakie w danym 
tabar cie wydają się polskiej opinii 

z zlej niebezpieczne. 

Opini, YPomnimy, że ta sama polska 
BO > uk, zał Metropolitę Szeptyckie- 
Wteg, /alfskim ruchem nielegalnym 
hia} a! Sdy ów ruch nielegalny ujaw- 
Bols w Stawał „nagle“ przed oczami 
dzisiaj  OPinji Wiąże ona Metropolitę 
lej ba Z politycznym realizmem w swo- 
tji, „. POŚredniej, spontanicznej reak- 
tazjg STOŻONa, jeśli się tak można wy- 
Alnej, “e Strony ukraińskiej polityki re- 


Qt 
9 znowu „postać świetoiurskiego 
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się do tej prymitywnej reakcji — red 
„Mety”*) Metropolity zaważyła, podo- 
bnie, jak wybitnie ważyła „w historji 
ostatnich lat-kilkudziesięciu i to w spo- 
sób, tak nam aż nadto po dzisiejszy 
dzień znany niemal ze wszystkiemi 
szczegółami." 

Tą spontaniczna, a zatem bez- 
sprzecznie szczera reakcja polskich na- 
cjonalistów nie jest — jak zaznaczyli- 
śmy — niespodzianką dla społeczeń- 
stwa ukraińskiego. Przeciwnie, po- 
twierdza ona jeszcze raz tylko to, że 
narodowo - kulturalna twórczość, a za- 
tem 

ów główny trzon ukralństwa w o- 

statnich latach kilkudziesięciu, 

spędza poprostu sen z oczu pol- 
skich nacjonalistów — bo poprostu 
wzrasta. 


Ale nie to jest w tym wypadku 
istotne. Istotne — naszem zdaniem — 
jest tutaj to, że ten 

bezsprzeczny wzrost ukralństwa i 

samo stworzenie warunków możli- 

wości tego wzrostu 
jest tym jedynym szlakiem, który poli- 
tyczną myśl obu narodów, ukraińskiego 
i polskiego, wywiedzie z  kłębowiska 
wschodnio - małopolskiego, w jakie o- 
becnie popadła. 

Tego dowodzą te i inne oświadcze- 
nia polskich nacjonalistów, o których 
dziś mówimy. Bo | jakież wnioski wy- 
ciąga wspomniany głos z „patronatu“ 
Metropolity Szeptyckiego nad realną 
polityką? 

„Ale wtedy — czytamy — po pol- 
skiej stronie musi istnieć równoważnik. 
A mianowicie, polska narodowo - spo- 
łeczna i kulturalno - gospodarcza pra- 
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ca musi być tem intensywniejsza. Otóż 
nad ożywieniem polskiej pracy powinni 
pomyśleć wszyscy, a także ci, którym 
podoba się realny program ukraińskiej 
polityki.“ 

Następnie „Meta“ kończy uwagą, że 
wobec tej zachęty muszą mieć swobodę 
działania również ukraińcy. 

Ograniczamy się dziś do zacytowa- 
nia uwag „Mety“ do nas skierowanych, 
a naszą opinję w tych sprawach wypo- 
wiemy przy innej sposobności. 


Lrólła siły żydowskich rzemieślników i kupeów 


(— Gdzie tkwią źródła siły ży- 
dowskich warsztątów rzemieślniczych 
i mniejszych żydowskich sklepów w 
Polsce? Jest ich wiele na czele jednak 
kroczą „Żydowskie Kasy Bezprocento- 
we“, które na terenie Ziemi Czerwień- 
skiej podjęły w latach ostatnich nader 
żywą działalność i gdyby nie one, set- 
ki itysiące warsztatów rzemieślniczych, 
setki sklepów żydowskich ze  „szwar- 
cem, mydłem i powidłem*, znalazłoby 
się już dawno poza obrębem polskiego 
życia gospodarczego. 

Gdy rzemieślnik chrześcijański szu- 
ka kilku złotych na zaopatrzenie się w 
materjał surowcowy, obejść musi sze- 
reg instytucyj kredytowych z realnym 
wekslem w ręku, i w ostatecznoczności 
nie dostanie ni grosza. Gdy kupiec 
chrześcijański, zwłaszcza drobny, na- 
być chce nieco towaru, świecić musi o- 
czyma i dopraszać się „ła$k* htrtow- 
nika, by ostatecznie odejść z próżnym 
workiem i wrócić do swego próżnego 
kramiku, 

A żydowski rzemieślnik i żydowe 
ski kupiec. Ten wie, że w razie po- 
trzeby staną za nim Żydowskie Kasy 
Bezprocentowe, i nie pozwolą mu zgi- 


nąć. Na kasy te zwracaliśmy już nie- 
jednokrotnie uwagę. Dziś podnieść 
chcemy kilka ciekawych szczegółów. 

Nad żydowskiemi Kasami Bezpro- 
centowemi, jak wiadomo, rozciąga kon 
trolę, biuro „Jointu*, czyli Zjedno- 
czonego Amerykańskiego Komitetu Roz 
dzielczego. Jak wielki jest w tej chwili 
zasięg Żydowskich Kas Bezprocento- 
wych trudno ustalić. Dysponujemy da- 
nemi, odnoszącemi się do 167 kas, któ 
re rozpoczynając w roku 1926 pełną 
swą działalność, udzieliły odrazu po- 
życzek na przeszło 4 milj. zł. 

Udział kapitałów, dostarczonych 
tym 167 kasom  bezprocentowym w 
Polsce przez Żydów zagranicznych, 
przedstawia się w bilansach tych kas 
iastępująco: 

Rok 1928 — 3,725.706 zł. 

Rok 1929 — 4,269.729 zł. 

Rok 1930 — 4,758.591 zł. 

Rok 1931-32 — 5,132.906 zł. 

Rok 1932-33 — 5,151.994 zł. 

Żydowskie Kasy Bezprocentowe dy 
sponują również poważnemi  kapitała- 
mi własnemi, nad całością jednak czu- 
wa „Joint“, który dyryguje planem go 
spodarczym, rozprowadzaniem kapi- 


Przed piętnastu laty 


Ojczyzna w niebezpieczeństwie! 


Pod powyższym tytułem zamieściło 
„Słowo Polskie" piętnaście lat temu 
następującą odezwę Rady Ministrów: 

„POLACY! 

Rozejm proponowany przez Polskę 
rządowi sowieckiemu został odrzucony 
w niegodny sposób. Używając wybie- 
gów, zmieniając dowolnie depesze, nie 
pozwalając polskiei delegacji porozu- 
miewać się swobodnie z polskim rzą- 
dem, rząd sowietów rokowania prze- 
wlekał, aby je. wkońcu uniemożliwić. 
Wróg zaborczy, wróg najeżdźczy, wróg 
niosący z sobą niewolę narodu, ufa, że 
zdobędzie Warszawę, naszą stolicę i 
że w Warszawie podyktuje Polsce po- 
kój zwycięski. Pragnie powtórzyć rzeź 
Pragi. 

POLACY! 

Rząd Polski, rząd Obrony Narodo- 
wej, rząd demokracji polskiej, rząd 
chłopów i robotników, wzywa cały na- 
ród polski do walki w obronie ogniska 
domowego, w obronie chaty chłopskiej 
w obronie pracy i wolności obywatel- 
skiej. Wzywa do walki świętej w obrc 
nie wolności i niepodległości obywatel- 
skiej. Naród jednoczy się ze swoim 
żołnierzem, wojna narodowa  zaczync 
się u progu Warszuwy... 

Dziś niech wie Europa, niech wic 
świat cały, że najazd bolszewicki go- 
tuje się do spełnienia na Polsce zbro- 
dni gwałtu, równej zbrodni tyranów 


18-go wieku, którzy rozebrali Polskę 
Pod płaszczykiem rewolucji socjalne: 
morduje socjalistów polskich, gotowych 
do boju demokratycznego. 

Pod maską robotniczych i komuni- 
słycznych haseł idą generałowie carscy 
na Polskę, aby ją  przedewszystkiem 
obrabować i złupić, a potem rzucić na 
pastwę rządu mniejszości znikomej. 
opartej o rosyjskie bagnety... Rząd po- 
stanowił bronić Polski do  ostatniegc 
kawałka ziemi ojczystej. Rozkazujemy 
naszej armji, rozkazujemy każdemu żoi 
nierzowi, aby walczył nieustraszenie 
aby nie ustępował, chyba na wyraźny 
rozkaz wodza... Nie damy się najazdo- 
wi wroga. Będziemy bronić świętego 
prawa narodu polskiego do niepodle- 


głości, prawa, bez którego niema cy- 
wilizacji europejskiej, niema wolności 
ludowej. 

Do broni Polacy!“ 

SYTUACJA BOJOWA. 

Jak wynika z podanego w 
tym samym  n-rze „Słowa“ ko- 
munikatu sztabu generalnego, sytu- 
acja na froncie przedstawia się 
ciężko. Oddziały polskie walczą roz- 


paczliwie, odnosząc wprawdzie lokalne 
sukcesy, ale cofając się naogół pod 
nawałą hord bolszewickich. Najgwał- 
towniejsze waiki toczyły się w rejonie 
Brześcia, gdzie ostatecznie wojska pol 
skie musiały opuścić Terespot. 


tału pożyczkowego i nadaniem mu chą 
rakteru. 

Pisząc o Żydowskich Bezprocento- 
wych Kasach nie wolno nie zwrócić u- 
wagi na subwencje, jakie te kasy cią- 
gną ze źródeł polskich. I tak np. w 
budżecie Min. Pracy i Opieki Społecz- 
nej przez 3 lata figurowała cyfra 75 
tys. zł, jako zapomoga na rzecz tych 
kas żydowskich. Zapomogę tę później 
podniesiono do 100 tys. zł. 

Pozatem ładne sumy wpłacały w 
formie „zapomogowej“ do tych źródeł 
żydowskich niektóre nasze samorządy. 
Ostatnio wprawdzie ta fala nieco się 
zmniejszyła, ale zawsze jeszcze jest 
aktywna. 

Warto np. przypomnieć, że gdy w 
roku 1927 z rezerwoaru samorządowe- 
go zaledwie 9 kas otrzymało 11.400 
zł, to już w następfym roku — 1928 
wsparcie otrzymało 60 kas w sumie 
52.9044 zł, a w roku 1930 — 165 kas 
otrzymało 130.452 zł, w czem 30.000 
udzieliła pomocy Warszawa. 

Jak informuje poznański „Kupiec* 
(nr. 31) — w staraniach swoich o 
subwencje Żydzi nie omijali żadnego 
Ministerstwa. Trafili bowiem nawet do 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświaty Publicznej, które w okólniku z 
23 marca 1932 roku nr. 49 i z S-tego 
września 1932 roku L. VI. Ch. 4667/30 
prosiło wojewodów, by nie robili trud- 
ności w subwencjonowaniu żydowskich 
kas bezprocentowych, dla kłórych po- 
moc winna wynosić od 1—5 procent 
ogólnej sumy budżetowej. 

Jakie motywy kierowały Min. W 
R. i O. P. tego zgłębić nie jesteśmy 
wstanie. W ostatnim czasie Żydzi ude- 
rzyli również o bramy Funduszu Pra- 
cy — czy coś uzyskał, tego nie wiemy. 

W chwili jednak gdy polskie nie- 
liczne kasy rzemieślnicze świecą, pust- 
kami, gdy drobne  kupiectwo chrze- 
ścijańskie nie dysponuje prawie żadne- 
mi kasami, w chwili, gdy rzemieślnik 
i kupiec żydowski rozpoczął’ nowy, 
skoncentrowany marsz na polskie mia- 
sta i miasteczka, należało zwrócić uwa- 
ge na rolę Bezprocentowych Kas Ży- 
dowskich, jednego z głównych źródeł 
siły wzrostu żydowskiego rzemieślnika 
i drobnego kupca. 

Przy tej sposobności wolno nam 
rzucić pytanie, co też dzieje się z za- 
powiadanym od lat „Centralnym Ban- 


kiem  Rzemieślniczym”, którego ko- 
nieczność tak namiętnie _ lansowały 
czynniki związane ze Związkiem Izb 


Rzemieślniczych w Polsce. O ile sile 
Bezprocentowych Kas Żydowskich nie 
przeciwstawiona zostanie analogiczna 
siła finansowa polska — liczyć się na- 
leży z dalszym upadkiem chrześcijań- 
skich warsztatów rzemieślniczych i za- 
nikiem tych nielicznych drobnych chrze- 
ścijańiskich sklepów, pionierów naszego 
chrześciiańskiego handlue 
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Brak środków żywności w Gdańsku 


Pierwsze skutki zarządzeń Senatu Wolnego Miasta 


GDAŃSK, 5. 8. (PAT). Socjalistyczna 
„Danziger Volksstimme* omawia w dłuż- 
szym artykule niewspółmierny wzrost cen 
owoców i jarzyn w Gdańsku, w porówna- 
niu z najdroższemi miastami Polski. — 
Dziennik zauważa, iż 


podwyżka cen nastąpiła od czasu 

wprowadzenia ograniczeń dewizo- 

wych. Niektóre ceny są np. o 1009, 
wyższe, niż w Gdyni. 


Bezpośrednią przyczyną tego stanu 
rzeczy jest — zdaniem „Danziger Volks- 
stimme“ — to, iż dla sprowadzania z Pol- 
ski tego rodzaju artykułów, potrzebne jest 
uzyskanie pozwolenia centrali dla kon- 
troli dewizami, co połączone jest z duże- 
mi trudnościami. Brak zapasów powoduje 
więc podwyższanie się cen. — Dziennik 
stwierdza dalej, iż owoce i jarzyny spro- 
wadzane z Niemiec będą jeszcze droższe, 
go wywoła nowe komplikacje. 

GDAŃSK, 5. 8. (PAT). „Danziger Neue- 


Ehh | | — | og 
Polski harcerz 


aresztewany na Śląsku 


MOR. OSTRAWA, 5. 8. (PAT). 
Dnia 5 sierpnia aresztowany został na 
moście granicznym między czeskim a 
polskim Cieszynem harcerz Jan Delong, 
syn obywatela polskiego, zamieszkały 
w czeskim Cieszynie. Aresztowany har- 
cerz odsławiony został do więzienia w 
Morawskiej Ostrawie. Powód  areszto- 
wania nieznany. Harcerz Delong brał 
żywy udział w życiu organizacyjnem 
młodzieży polskiej na Śląsku n/Olzą. 


Drugi lot Lewoniewskiego? 


PARYŻ, 5. 8. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Moskwy, że reperacja sa- 
molotu Lewoniewskiego została już u- 
kończona. Lewoniewski zabierze swój 
aparat do Moskwy, skąd prawdopodob- 
nie podejmie nową próbę, jeśli warun- 
ki meteorologiczne będą sprzyjające. 


see" imp w ujęcie ) 
Z żałobnej karty 


ś. p. TADEUSZ NOWAK 


Onegdaj przy niebywale licznym udzia- 
e Społeczeństwa, reprezentantów I. $S., 
Urzędów skarb. VI i XI. i przedstawicieli 
sier sportowych, odbył się pogrzeb ś. p. 
Tadeusza Nowaka, kier. biura egz. VI. 
rejonu, który wraz z siostrą swą Stanisła- 
wą Manesculową padł ofiarą katastrofy 
motocyklowej pod Krasnymstawem. — 
Wówczas w obliczu nieszczęścia spowo- 
dowanego brakiem znaków sygnalizacyj- 
nych i biernem zachowaniem się orszaku 
pogrz., który się z poza zakrętu wyłonił, 
w pełnej świadomości tragedji skręcił w 
kierunku słupa telegr., ratując swoją i 
siostry ofiarnością życie bliżnich. Nie po- 
mogła umiejętność lekarska, ni miłość 
Najbliższych. Zmarł w kwiecie swych lat 
męskich, osierociwszy żonę Kazimierę ze 
Ślusarzów i dzieci Leszka i Basię. Usta 
się wzdrygają przed wypowiedzeniem 
„requiescat“ Temu, który zdawał się per. 
sonifikować w sobie samą żywotność, 
którą objawiał w wyczynach sportowych, 
był świetnym pływakiem, znane Mu były 
wszelkie szlaki narciarskie, con amore u- 
prawiał jako czynny członek Klubu moto- 
cyklowego im. Gen. Popowicza sport mo- 
tocyklowy, którego został ofiarą. Odwró. 
cito się od Niego szczęście, dola i piękno 
życia. Człwiek niepospolicie zdolny, ukoń- 
czył IX gimn., studjował wydział masz. 
Polit. Lw., pociągało Go prawo, ale gdy 
chodziło o walkę bytu, poświęcił się skar- 
bowości. Był kierownikiem działu egz. i 
szarpał swe nerwy walcząc między altru- 
izmem, a obowiązkami. Cechował Go takt 
umiar i obywatelskie pojęcie swej pracy. 
Dziecko Lwowa, ukochał to miasto, wal. 
czył o niego jako 14-letni chłopak w 1918 
i później w 1920, uczestniczył w powsta- 
niu górnośląskiem. Kryształowego cha- 
rakteru i nieskazitelnej konstrukcji ducho- 
wej, szedł przez życie pracą i zasługą. — 
Z wiary gorącej, z umiłowania ideału 
czerpał swe siły żywotne, zapał i zryw 
szlachetny ku pięknu i dobru, czemu dał 
wyraz w swem przemówieniu P. nacz. 
Greb. W tej! ciemnej, nieznanej drodze ku 
wieczności, towarzyszy Mu ża! współ- 
bliżnich i pamieć tęwała. Niech śpi w po. 
kojah t 40.) 


ste Nachrichten" zastanawiają się nad 
brakiem masła i mięsa na terenie Gdań. 
ska, zaznaczając, iż dla zwiększenia wy- 
robu masła mleczarnie w powiatach 


| Wielkie Żuławy i Gdańskie Niziny otrzy- 
mały polecenie zaprzestania wyrabiania 
serów w celu zwiększenia ilości wyrabia- 
nego masla. 


„Times” stwierdza wine Gdańska 


LONDYN, 5.8. (PAT). „Times* w ar. 
tykule p. t. „Gdańsk i Polska“ omawia 
ostatnie wydarzenia w Wolnem Mieście, 
zajmując stanowisko zdecydowanie kry- 
tyczne wobec Gdańska. 

Dziennik podkreśla, że w okresie 
gdańskich trudności finansowych Polska 
wykazała wiele cierpliwości wobec Wol- 


| nego Miasta. Przedstawiając poszczegól- 
ne fazy wydarzeń „Times“ wyraża przy- 
puszczenie, że powodem załamania się 
zaufania w Gdańsku są raczej czynniki 
polityczne, aniżeli gospodarcze. Sytuacja 
Gdańska została podminowana przez nie- 
przemyślane posunięcia Senatu, przez nie- 
pewność co do finansów Wolnego Miasta 
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gez 
(której powodem było nieogłaszanie pies 
2 lata budżetu Gdańska), przez ni Tert 
niewypłacalność za produkty Tomier 
Gdańska, oraz przez wstrzym 
djów z Niemiec. „Times“ p l 
nież, że Senat gdański popełnił duże 
winienie postanawiając dewaluację 
dena bez naradzenia się z Polską. sto- 
„Times“ zaznacza, że Polska nie wilk, 
sowała represyj aż do ostatniej CH aty 
gdy rokowania się ostatecznie załam nA 
Wartość guldena nie może być utrzyć ja 
na bez pomocy z zewnątrz, kr ai- 
„Times“, Jeżeli pomoc Polski jest odno, 
cona, to — zdaniem „Times‘a“ — Po że 
cy są wytłumaczeni, przypuszczając: io: 
stanowisko Senatu gdańskiego pod) e 
wane jest raczej względami polityczne 
aniżeli gospodarczemi. KE 
Również i inne dzienniki angielski 
szeroko opisują wydarzenia w G ans $> 
zwracając uwagę na powściągliwe 
mentarze prasy niemieckiej. 


prze 


Z uroczystości krakowskich 


Apel poległych legjonistów 


KRAKÓW, 5.8. (PAT). W godzinach 
wieczornych w związku ze Zjazdem Le. 
gjonistów w Krakowie wszystkie zabytki 
miasta zostały wspaniale iuminowane. 
Ulicami miasta przeciągnął capstrzyk or. 
kiestr. 

W więgilję święta legjonowego w Olean- 
drach krakowskich, skąd wyruszyła w bój 
o niepodległość Polski pierwsza kompanja 
kadrowa, zebrało się wokół udekorowa- 
nego barwami krzyża „Virtuti Militari" 
obelisku z popiersiem Marszałka Piłsud- 
skiego, rzęsiście oświetlonego płonącemi 
opodal zniczami — 9 pocztów z history- 
cznemi sztandarami |legjonowemi i 80 
pocztów sztandarowych oddziałów Zwią- 
zku Legjonistów. 

O godz. 20-tej odbył się apel poległych 
legjonistów, odczytany przez dowódcę 
O. K. 5 gen. Narbut-Łuczyńskiego. 

Meldują się: Lis-Kula, Pększyc-Gru- 
dziński, Gniady i Brandys, Szul, Tarkow- 
ski, Tęcza-.Kączyński i Szumski, Wyrwa- 
Furgalski, Stan-Zwierzyński, Srzednicki” 
Szóstak, Satyr-Fleszar, Gibalski, Dunin- 
Wąsowicz, Bartel de Weydenthal, Saper 
Krynicki. 

Gdzie jest komendant Józef Piłsud- 
ski? — brzmiał dalej apel — Jest, jak 
dawniej wśród nas i pozostanie tak dłu- 
go, dopóki będziemy odbywali apel na- 
szych sumień żołnierskich w obliczu je- 
go nieśmiertelnego ducha. Uczcijmy 
godnie jego obecność. Niech zmilkną 
wobec niego nasze pomruki niewiary i 


| wierca skały przeciwności, niech w spo- 
koju, co daje siłę wytrwania — zamie- 
szka wśród nas aż do ostatniego apelu, 
ostatniego syna tej ziemi, dla której 
żył, pracował i cierpiał. 
W ciszy i skupieniu oddajmy hołd 
jemu i jego wiernej gromadzie. 
Po chwili milczenia urny z ziemią 
z pobojowisk legjonowych ustawiono 
przed obeliskiem, zaś na obelisku za- 
wieszono Krzyż Niepodległości z drutu 
kolczastego, przepasy szarfą z napisem: 
„Komendantowi — legjoniści polscy — 
13-ty Ogólny Zjazd Legjonistów Pol- 


skich“. „Symbol ciężkiej doli legia” 
wej w okopach“. $- 
Następnie w jednej z sali domu Aa 
Marszałka Piłsudskiego złożono prz) 
wiezione przez delegacje sztandary: 


MINISTROWIE W KRAKOWIE 


WARSZAWA, 5. 8. (PAT). DZIS) 
o godz. 22.20 wyjechał na Zjazd Legi 
nistów do Krakowa p. premjer Wale} 
Sławek. Wyjechali również pp. la 
strowie: J. Beck, A. Floyar - Rajchnia 5 
min. Schaetzel i b. marszałek Sej™ 
K. Świtalski. 


Robotnice giną w płomieniach 


Kalastrofalny wybneh w labryee. opatrunków 


KEISERLAUTERN, 5. 8. (PAT). 
W fabryce materjałów chemicznych na- 
stąpił dziś rano gwałtowny wybuch. 10 


robotnic odniosło ciężkie rany. Dwie 
z nich po przewiezieniu do szpitala 
zmarły. 


BERLIN, 5. 8. (PAT). Z Kaiserlau- 
tern w Palatynacie donoszą, że eksplo- 
zja w tamtejsze fabryce materjałów o- 
patrunkowych Bendera nastąpiła na 
sali, gdzie pracowało 10 dziewcząt za- 
jętych przygotowywaniem masy kau- 


Wskutek wybuchu powstał pożar 
który z zastraszającą szybkością 
rozszerzył się na całą salę. Robot- 
nice, ratując się przed niechybną 
śmiercią w płomieniach, poczęły 
wyskakiwać przez okna z drugiego 
piętra na podwórze. y 
8 z nich odwieziono z ciężkiemi popĉ 
rzeniami do lecznicy, Ttrzy w ci48" 
dnia zmarły, pozostałe walczą ze śmieć 
cią. Jedna z nich wskutek nieszczę! 
wego skoku przez okno, ma złamał! 
kręgosłup. 


wątpliwości, niech w ciszy, co prze- ! czukowej. 
0 z zin 


Opieka Włoch - to dobry interes dla Abisynji.. 


PARYŻ, 5. 8. (PAT). „Paris Soir* 
ogłasza wywiad z Mussolinim, w któ- 
rym duce udzielił odpowiedzi na 8 po- 
stawionych mu pytań. 

M. in. Mussolini wyraził następnie 
obawę, że część angielskiej opinji pu- 
blicznej nie zdaje sobie dostatecznie 
sprawy z głębi przyczyn, które skłania- 
ją Włochy do poszukiwania ostateczne- 
go rozwiązania problemu abisyńskiego. 
Należy się jednak spodziewać, że 
większość narodu angielskiego zda so- 
bie sprawę z tego, że obecna akcja 
Włoch nie jest podyktowana ani przez 
zamiary imperjalistyczne, ani przez 
chęć łatwych sukcesów militarnych, lecz 
wynika jedynie z konieczności ekspan- 
sji i zapewnienia bezpieczeństwa. Inte- 
resy Japonji w Afryce wschodniej są je- 
dynie natury handlowej i gospodarczej, 
dlatego Tokio nic na tem nie traci, a 
może tylko zyskać na otwarciu rynku 
abisyńskiego dla handlu światowego. 

Zapytany, czy wierzy w możliwość 
pokojowego rozwiązania kwestji abi- 


Nie było napadu 


PARYŻ, 5. 8. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Addis-Abeba, że abisyńskie koła 
katolickie i ministerstwo spraw zagrani. 

+ cznych zaprzeczają wiadomości podanej 
czy prasę włoską, jakoby Abisyńczycy 
mieli zaatakować francuską misję katolic= 


twierdzi Mussolini 


odpowiedział, co | ło: Czy jest prawdą, że były m2 


syńskiej, Mussolini 
następuje: 

„Kwestja abisyńska mogłaby być 

rozwiązana w sposób pokojowy, 

gdyby ci, którzy kierują obecnie 
tym narodem, porzucili złudne na- 
dzieje na możność oporu i przestali 
wierzyć w przypuszczalne popar- 
cie innych narodów, dochodząc do 
przekonania, że prawdziwym inte- 
resem Abisynji byłoby przyjęcie 
opieki Włoch.“ 

W odpowiedzi na pytanie, czy Liga 
Narodów może znaleźć rozwiązanie tej 
kwestji i czy w razie, jeśli się nie znaj- 
dzie zadowalającego dlą Włoch rozwią- 
zania, czy oznaczać to będzie właści- 
wie koniec Ligi Narodćw jako instru- 
mentu pokoju, Mussolini odpowiedział, 
że nie wierzy, aby mogło przyjść z Ge- 
newy realne i radykalne rozwiązanie 
tej kwestji, inne zagadnienia podobne, 
jak np. kwestja Mandżurji, nie mogły 
bowiem tam być rozwiązane. Ostatnie 
zadane Mussoliniemu pytanie brzmia- 


na misję katolicką 


ką w Dubbo i znieważyć kierownika misji 
msgr. Jarouseau. — Wspomniane koła 
stwierdzają, iż msgr. Jarouseau zamiesz- 
kuje w Abisynji od 57 lat i cieszy się wiel. 
kiem poważaniem cesarza i całei ludności, 


— 


wti 


skie incydenty graniczne, które uw fe” 
można za wystarczające dla uspra” oy 
dłiwienia akcji zbrojnej w razie, gdy 
żądania włoskie nie zostały przyjęte, 
Na zapytanie to Mussolini odpowi, 
dział twierdzeniem, że żadne z pē ne 
kolonjalnych, które posiadają wspó 
granice z Abisynją, nie było wolne tel 
prowokacyj abisyńskich.  Najbardziy 
jednak ucierpiały Włochy. Incydent „ 
Ual-Uał nie jest odosobnioną akcji, _ 
tylko ostatniem chronologicznem WY A 
rzeniem z seryj świadomych manifes a 
cyj opornego wobec Włoch stanowiska, 
które ożywia pewnych  kierown! 


Abisynji. si 
"e, 


L. TYROWICZ 


Z AKŁADY KAMIENIARSKIE 


Lwów, PIEKARSKA 95 
tel, 225-03, 


1380 


mise poszukiwania naukowe!) 
pe c ają z zakamarków  bibljotecz- 
w” kr taz to inne teksty, rękopiśmienne 
W, e w pierwodrukach, teksty 
Opol a głębszej oceny życia i kultury 
fëlen i l, a czasem też dla poznania 
tak Pisarskich, lekceważonych lub 
Walii p zapomnianych. Wiele z tych no- 
dą gi „5 dstawią materjał ciekawy tylko 
udj historyczno - kulturalnych, 


A son, Rożdzieński: Officina Fer- 
t ego tuta i warstat z kuźniami szla- 
ala dzieła żelaznego. Poemat z roku 


ds ski nikatu bibljoteki Kapituły Gnież. 


c 1 Wydał Roman Pollak. Poznań 
MN Str. 57 2 nib. 8. 


słazujęcio często więcej troski, niż 
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* Związku Miast 
Polskich 


Związku Miast Polskich na 
6 zamyka się po stronie do- 
A a a dy sumą 350.838 zł. 

NE wydatki na utrzymanie biu 
W szą 142.050 zł, wydatki, zwią 


pracami or kolegjalnych 

Wiąz ganów kolegjalnyc 
Ma; wi 828 z}, lustracje miast 
bs, o poradnictwo dla miast 62 


* Wydatki różne 27.550 zł. 
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niemniej zdarzają się nawet w tzw. lite- 
raturze mieszczańskiej utwory posiadają- 
ce wartość estetyczną. 

Do rzadkich u nas pozycyj należy 
poemat Rożdzieńskiego, przedrukowany 
po trzystu zgórą latach przez prof. Polla- 
ka. Z dziwnem uczuciem czytamy „Offi- 
cinę“. Przemawia tu do nas hutnik i gór- 
nik śląski z początków XVII. wieku, tak 
samo ciężko pracujący i tak samo przy- 
wiązany do swej roboty, jak dzisiejsi 
„hawierze* Gustawa Morcinka. Ślązacy 
mieli zawsze oczy otwarte na skarby 
podziemne wydobywane w trudzie rąk 
ludzkich, dość wskazać Adama Schroete- 
ra z Nissy i jego opis salin wielickich 
(„Salinarum Vielicensium descriptio“ 
1553 r.). Ale gdy humanista Schroeter 
pisał po łacinie, Rożdzieński przybrał 
swój pean na cześć „szlachetnego dzieła 
żelaznego“ w rodzimą szatę słowną. 

„Officina Ferraria“ należy do litera- 
tury dydaktycznej; autor informuje i po» 
ucza w osobno tytułowanych rozdział- 
kach: O rudzie żelaznej, której rozmaity 
kształt w niektórych krainach w ziemi 
znajdują, o zginieniu kruszca bytomskie. 
go, a o nastaniu górskiego, o rudach, 
kruszcach i o kamieniach drogich, które 
na niektórych miescach w księstwie szlą- 
skim w ziemi najdują, o porządku gospo- 
darstwa kużniczego: Budowanie i napra- 
wa kuźnic. Nauka kurzenia węgla, dęcia 
i kowania żelaza, o Dymarzach abo smel- 
carzach, o Kowalach, o Koszytarzu, o 
koni o żelazie, które mocą swoją 
w cnocie a w godności każdy metal w 
świecie przechodzi. — Wydawca podkre- 
ró słusznie, iż poematowi Roździeńskie- 
go uroku nadają te ustępy, w których 
autor przedstawił wierzenia w duchy 
ziemne i kużniczne oraz zakończenie, bẹ- 
dące gorącą pochwałą życia górników i 
hutników. Dwa rozdziałki zatytułowane 
„De spectro seu montano daemone“ i 
„Uboże abo duchowie kuźniczni' przypo- 
minają żywo fantastykę czy mistykę za- 
wodową (wiara w tzw. Pusteckich), któ- 
rą za naszych dni wybornie odtworzył 
Morcinek w „Wyrąbanym chodniku”. 
Ostatni ustęp pt. „Własny konterfekt abo 
wyobrażenie żywota kuźniczego”, tchnie 
głęboką emocją i miłością, przytem jest 
napisany z poiotem poetyckim, choć mó- 
wi o rzeczach tak powszednich, „pro- 
zaicznych', jak pchły i muchy w twardej 
pościeli, które bynajmniej nie przeszka- 
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dzają w spoczynku spracowanym okrut- 
nie robotnikom. 

Faktura poematu nieartystyczna, for- 
ma mało wyrobiona; rym i rytm trzyna» 
stozgłoskowych par jest raczej balastem, 
niż ozdobą tekstu. 

Prof. Pollak uwydatnił duże znacze- 
nie utworu Rożdzieńskiego z rozmaitych 
względów: lingwistycznych, literackich, 
historyczno ~ kulturalnych i etnograficz- 
nych. Nie jest też obojętnem, że „Offici- 
na Ferraria“ ta nowy dowód prastarych, 
nieprzerwanych związków Śląska z całą 
Polską. 

Wydawca przeciwstawił poemat Roż- 
dzieńskiego literaturze ziemiańskiej, szla- 
checkiej, z rozkosznem gospodarstwem 
pana Rejowem na czele. Rożdzieński sła- 
wiący znój i pracę ręczną, jest w swoich 
poglądach spolecznych człowiekiem no- 


wych już czasów. Dodajmy, że Prof. Pol- | 


lak nie całkrem trafnie przeciwstawia po- 
jęciu nowych czasów — średniowieczny 
pogląd na świat jako ekskluzywny, sta- 
nowy. Feodalizm średniowiecza był może 
mniej stanowy, bardziej po chrześcijań- 
sku traktujący wszystkich wiernych. niż 
np. reńesans, który wyniósł do szczytu 
walor szlachectwa. 

Edycję sporządzono z unikatu zacho- 
wanego w klocku gnieźnieńskiej B:bijote. 
ki Kapitulnej, Wydawca informuje do- 
kładnie o unikacie i o zasadach jego prze_ 
druku. Stosownie do życzenia drukarza - 
nakładcy edycja nie ma charakteru ściśle 
naukowego, nie posiada objaśnień kry- 
tycznych, pisownię zmodernizowano, przy 
czem jednak wydawca zachował ważniej* 
sze jej wahania i usunął niewątpliwie 
omyłki druku. Z tekstu oryginalnego po- 
minięto jeden z wierszy przypisanych 
autorowi, wiersz na herb i dedykację oraz 
początkowe karty poematu o najdawniej- 
szych kużnikach, przeładowane i erudy- 
cją i cytatami łacińskiemi, zresztą odtwo- 
rzono przeważną część całości (na 1.976 
wierszy opuszczono początkowych 516). 
Z siedmiu drzeworytów zreprodukowano 
trzy najciekawsze oraz kartę tytułową. 
Pod względem graficznym „Officina Fer- 
raria“ przedstawia się pięknie w okaza- 
łym formacie dużej oktawy. Dobór czcio- 
nek, papier, Starannie wykonane repro- 
dukcje dobrze świadczą o Rolniczej Dru- 
karni i Księgarni Nakładowej w Pozna- 
niu, której sumptem książkę prasowano. 
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Czyna siedziała obejmując | wda? Przypominasz sobie nasze małe 
rękami okrytą kołdrą | ogródki w Atenach, Nicy i Costi? 


Odetchnął ciężko: 

— już wszystko obmyśliłem. 

Musnęła ustami jego czoło, pod- 
trzymując rękami wilgotną jego głowę. 

— Przypominasz sobie? W Ate- 
nach byłeś taki chory, zło minęło, wsta 
łeś odmłodzony. 

Chory rozchylił usta, by poprosić 
o łyk wody. Potem drgnął lekko i 
wyszeptał: 

— Wiatr wieje od Imetto. 

Imetto było koloru ametystu, a 
wiatr, który od niego przychodził roz- 
wiewał potrosze zasłonę perłową, któ- 
ra zasnuła Akropolis, wirował wokoło 
Pałacu Królewskiego, wciskał się w 
strome ulice, przesycony zapachem 
fiołków i miodu. Razem z kurzem szedł 
od miasta gwar tłumu przerywany o- 
krzykami. Bruk tryskał iskrami z pod 
kopyt rozbieganych koni. Zgasłe świa- 
tła muzeów, żywe onyksowe oczy, sta- 
tuy marmurowej. Tanagryjskie figurki 
pootwierawszy oszklone szafki, ucie- 
kały. Wielka zwilgotniała głowa miała 
ochotę krzyczeć. 


Nazaiutrz szyby pałacu z przeciw- 


zachodzącego słońca. Szukałem ich na 
dywanie, z rozbawioną ciekawością, 
której nie mogłem ukryć. Na turkuso- 
wym tle dywanu żółte arabeski wiły 
się jak żmije. W pokoju nie było ni- 
czego, czegobyr. po setki razy nie o- 
glądai. Meble zdawały mi się odwiecz- 
ne. Porachowałem wszystkie . kwiatki 
z obicia ścian raz, dwa, trzy, przy 
drzwiach trzy z nich były źle złożone. 
Chory zato był ciągle inny. Kładły się 


po jego twarzy długie cienie, prze- 
błyski wewnętrznych wstrząsów. Gdy 
przychodziła silniejsza depresja, szep- 
tał bezładne egzotyczne zdania. Rów- 


nocześnie na usta nasuwały mu się na- 
rzeczą wszystkich języków. które cier- 
pliwie uczył się na odciukach swego 
życia, w Persji i Turcji, Grecji i Ro- 
sji i dalej nie mógł mówić, usta poru- 
szały się bez dźwięku, wilgotniały i by- 
ły nieme. 

Panna Mizzi stała pośrodku pokoju 
wyprostowana, w gorsecie, który upo- 
dabniał ją cieńkością w pasie do osy. 
Za wysokie czoło przysłaniała sztucz- 
ną grzywką. Patrzyła na mnie oczyma 
pełnemi łez, silnie pociągała nosem. Z 
krzykiem zbliżyła się do mnie: 

— Boże, Boże! 

Chcąc uciec od niej podszedłem do 
okna. Cichutko, cichuteñko 
lem je, wpuściłem trochę świeżego po- 
wietrza. Ruch uliczny zdawał mi się 
czemś tak nowem, jakgdybym przybył 


z bardzo daleka. Otyli mężczyźni sa- |! 


ka, rzuciły do pokoju ostatnie blaski 


otworzy-, 
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Przy przeczuleniu, bóach głowy, 
bezsenności, ospałości, przygnębieniu, 
uczuciu lęku, posiadamy w naturalnej 
wodzie gorżkiej Franciszka - Józefa nie- 
zawodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu poka: 

“o w każdvm jego odcinku 


Prostym sztychem 


„Najsłynniejszy“ 


Mały chłopczyna wręczyt mi nt 
Akademickiej ulotkę, z której dowie- 
działem się, że Lwów ma zaszczyt go- 
ścić w swoich murach nowego  drapi- 
chrusta, co to nie sieje, nie orże, a 
zbiera... gotówke. 

Wspomniane ulotka głost mianowt: 
cie, że w mieście naszem przebywa 
„najsłynniejszy jasnowidz - chiroman- 
ta“ (każdy taki wykpigrosz musi z re- 
guły być „najsłynniejszy”), który „od- 
krywa najskrytsze tajemnice życiowe, 
wróży z gwiazd, z ręki, z pisma i lu- 
stra magicznego", odgaduje przeszłość 
teraźniejszość i przyszłość, daje naj- 
lepsze rady w zawodach miłosnych, 
zdradach małżeńskich i innych trudno- 
ściach życia oraz pokazuje w lustrze 
osoby zainteresowane". 

Tyle różności za marnych kilka zło- 
tyeh... 

A że głupich siać nie potrzeba, bó 
sami wyrastają, więc „najsłynniejszy* 
z pewnością będzie miał liczną klijen- 
telę, z tych złozoną, których mimo tak 


chudych czasów kilka złotych swędzi 
w kieszeni. 
Więc pójdą do „jasnowidza“, aby 


im ulżył. Wyjdą bogatsi o masę blagi, 
jaką ich „czytający z gwiazd“ szarla- 
tan naszpikuje a z lekką za to kiesze- 
nig... 

A będzie ich to jeszcze więcej kosz 
towało, bo — jak informuje ulotka — ten 
fakir z pod ciemnej gwiazdy wskazuje 
„szczęśliwe numery losów“, na które 
„padają wygrane". Więc znowu wyrzu 
cą conajmniej dziesiątkę za okno, ku- 
pując wskazany im przez wydrwigro- 
sza łos. 

Nie pomyśli taki jeden z drugim he 
bes, że gdyby było prawdą to, co o0- 
biecuje ulotka, to „jasnowidz“ pierw- 
szy kupiłby sobie szczęśliwy numer, 
wygrał miljon i nie potrzebował zawra 
cać ludziom głowy wzamian za brzę- 
czące podziękowanie, 

No nie? 
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dowili się z hałasem przy kawiarnia- 


nych stolikach. Na platanie zbierały się 
już wróble, ale jeszcze nie śmiały u- 
kładać się do snu. 

Poczułem na karku wzrok chorego. 
Odwróciłem się, był rozbudzony, gło- 
wa uniesiona nad ciemner. wgłębiem 
poduszki. W jego głosie wyczułem to 
samo wrażenie powrotu z daleka. 

— Dziękuję, lepiej mi oddychać. 
Ustał ten potworny sirocco. Wreszcie 
spadł deszcz, prawda? 

Kiwnąłem głową na znak potwier- 
dzenia i nastawiłem uszu. Na placu, 
za każdym podmuchem wiatru, wodo- 
trysk rozbijał się z hałasem o bruk. 

— Miły ten zapach deszczu. 

Dziwne, ale i ja czułem go gwat 
townie. Taki świeży, wypędzał słodka- 
wy zaduch którym pokój był przesy- 
cony. 


Teraz, kiedy się znow zamroczył 
jego umysł, tłukły mu się po mózgu 
zdania, przemyślane w najważniejszych 
chwilach jego działalności, zanim zate 
legrafował jakieś postanowienie, jakąś 
radę. Zdania, które były treścią tele- 
gramu cyzelowane misternie jak dzieła 
sztuki. Wysłane już, pozostawały jesz- 
cze jego własnością, tkwiły wyraźnie 
w móżgu, dniami całemi myślał o wra 
żeniu, jakie wywołają w Rzymie te je- 
go ostrożne pytania, które przestudjo- 
wane  zamieniały się w nieodwołalne 
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„KURJER“ z dnia 7 sierpnia 1935 


KURJER QGOSPODARCZO-SPOŁLECZNY 


Wojewoda Balina-Prażmowski o Targach Wschodnie 


Wojewoda lwowski Belina Praż 
„owski oświadczył  przedstawicielowi 
Agencji Wschód: 

— „Piętnaste Jubileuszowe Targi 
Wschodnie wskazują, że instytucja ta 
ie straciła nic z atrakcyjności i ugrun 
towala swe wpływy, jako poważny 
instrument gospodarczy, odgrywający 
wielką rolę zarówno dla Lwowa jak 
i Ziem południowo - Wschodnich. 

Rząd przykłada wielką wagę do 
spraw gospodarczych, produkcji. i 
handlu i z wielką uwagą śledzi dzia- 
łalność Targów Wschodnich i zainte- 
resowanie społeczeństwa tą imprezą. 

— Targi Wschodnie powinny być 
— mówił P Wojewoda — wyrazem 
aktywności naszego społeczeństwa, któ 
re musi rozumieć, że wszelkie zbioro- 
we wysiłki przyczyniają się do sukce- 
sów gospodarczych w najszerszym te- 
go słowa znaczeniu. 

Rząd czyni wszystko, aby z j:dnej 
strony zwiększyć aktywność i zapobie- 


gliwość społeczeństwa na Ziemiach 
południowo „ wschodnich, z drugiej 
zaś czyni wysiłki, aby zbiorowa praca 
społeczeństwa na odcinku gospodar- 
czym mogła liczyć na jaknajlepsze wy 
niki. 

Targi Wschodnie zrosły się już na 
zawsze ze Lwowem, jako ważnym o- 
środkiem problemów gospodarczych. 
Rozwój placówek gospodarczych wiel- 
kich i.małych wytwórni, warsztatów 
rękodzielniczych, przemysłu ludowego 
— jest związany ściśle z konieczno- 
ścią stałych pokazów i propagandy na 
rzecz regjonalnych wartości wytwór- 
czych. 


Rząd dokłada starań, aby o ile 
możności koordynować wysiłki miej- 
scowego społeczeństwa w kierunku 
wspólnej pracy i wspólnego dobra, 
które osiągnąć można łylko przez 
ekonomiczne wzmocnienie, ekspanzję 
gospodarczą i szukanie coraz to no- 
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dlan hotel, pensjonatów i pokojów umeblowanyeh 


Opłakany stan sanitarny wielu ho- 
telów, pensjonatów i pokojów umeblo- 
wanych, zwłaszcza w miejscowościach 
prowincjonalnych, spowodował Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych do wy- 
dania rozporządzenia, które nakłada 
na właścicieli hoteli, pensjonatów, za” 
jazdów i pokojów umeblowanych sze- 
reg obowiązków natury sanitarnej. 

Rozporządzenie ustala, że hotele, 
pensjonaty itd. mogą być zakładane w 
miejscowościach, zaopatrzonych w u- 
rządzenia wodociągowe i kanalizacyj- 
ne, wyłącznie w budynkach, mających 
te urządzenia, przyczem każdy zakład 
powinien posiadać łazienkę. W miej- 
scowościach pozbawionych urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych, od- 
nośne zakłady powinny posiadać przy- 
najmniej urządzenia natryskowe. 

Rozporządzenie ustała dalej wymia 
cy pokojów dla gości, urządzenie kuch 
ni i ustępów, zmianę bielizny, i wy- 
naga przedłożenia przez osoby, za- 
trudnione .w tych zakładach, świa- 
dectw lekarza urzędowego, że osoby 
te nie są dotknięte chorobę zaraźliwą, 
ani też chorobą weneryczną, lub zara- 


Każdy z zakładów przed  otwar- 
ciem powinien być poddany szczegóło- 
wym oględzinom sanitarnym. jeżeli za 
kład nie jest dostosowany do wyma- 
gań tego rozporządzenia, władza nad- 
zorcza może zażądać usunięcia usterek 
i braków w terminie przez nią okre- 
ślonym, a po bezskutecznym .upływie 
tego terminu — zakład zamknąć. 

Jeśli chodzi o stan sanitarny hoteli 
we Lwowie, to olbrzymia ich iłość znaj 
dująca się w ręku Żydów jest rozsad- 
nikiem chorób, nie mówiąc już o ich 
roli „godzinowej“, którą cechuje po- 
pieranie wszelakiego typu nierządu. 

W tym względzie celują „hotele“ 
przy ul. Rejtana, Św. Stanisława, Or- 
miańskiej i na placu  Bernardyńskim. 
Przebogatą zwłaszcza jest kronika ta- 
kich hoteli jak „Belgja”, który zmie- 
nia swą nazwę co kilka lat i który jest 
naturalnym portem samobójców, oraz 
„„Metropole". Oba te hotele osadzone 
w centrum miasta są zarazą tej dziel- 
nicy i nie,szkodziłoby, gdyby władze 
w czasie lustracji hoteli te właśnie spe 
lunki z ulicy Rejtana, Stanisława, Or- 
miańskiej i Placu Bernardyńskiego o- 


wych rynków zbytu w kraju ! zagra- 
nicą. 

Wszystkim, którzy czynny biorą u- 
dział w staraniach o rozwój Złem po- 
łudniowo - wschodnich i Lwowa, jako 
ośrodka gospodarczego i kulturalnego 
— zakończył P. Wojewoda — należy 
się podziękowanie i wdzięczność“. 


Kronika gespodarcza 


— Ministerstwo Sprawiedliwości o- 
głosiło nowy wykaz ustaw i rozporzą- 
dzeń, które straciły ważność, bądź też 
zostały częściowo uchylone przez wy- 
danie nowych przepisów. Wykaz ten 
obejmuje 95 ustaw z okresu lat 1919 
do 1934. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Lwów, dnia 6 sierpnia 
Giełda zbożowa. 
Na Giełdzie obroty w życie, 
paku, mące i otrębach. 
Żyto, owies, mąki i otrębv potania- 
ły. — Tendencja nadal zniżkowa, u- 
sposobienie słabe. 


AS 


Ceny paritas Podwołoczyska od do 
Żyto jednolite 8.50 8.75 
żyto zbiorowe 8.25 8.50 
Owies ex 1935 r. 9.50 10.— 
Łubin niebieski 10.50 11.— 
Mąka pszenna gat. IA 28.— 28.50 
Mąka pszenna gat. IB 26.50 27.— 
Mąka pszenna gat. IC 24.— 24.50 
Mąka pszenna gat. ID 23.25 23.75 
Maka pszenna gat. II A 21— 21.25 
Mąka pszenna gat. II C 20.50 21.— 
Mąka pszenna gat. II D 19.50 20— 
Mąka pszenna gat. II E 19.— 19.50 
Mąka pszenna gat. II F 17.50 18.— 
Mąka pszenna gat. II G 17.— 17.50 
Maka pszenna gat. III A 13.— 13.50 
Mąka pszenna gat. III B 10.50 11.— 
Mąka pszenna razowa 19.— 19.50 
Mąka żytnia: 
I gat. do 55 proc. 18.25 18.75 
I gat. 65 proc. 25 US 
II gat. sitk. 70 proc. 13.50 14.— 
razowa 95 proc. 1075 1125 
pośl. ponad 70 proc. 11.25 11.75 
Otręby żytnie 550 5.75 
Otręby pszenne grube 5.75  6— 
Otręby pszenne średnie 5.60) 15.75 


skie poświadczają, A 
gorżka „FRANCISZKA JÓZEFA 


Nr. 215, - 


z ZR O EE 


ČHOROBY JELIT. Powagi 
i że naturalna pe 


ła nawet przy podrażnieniu jelit Pans 
jemnie i bezboleśnie. 
( 
Loco wagon Lwów | od tE 
Żyto jednolite 10— 10:> 
Żyto zbiorowe 9.75 12.2 
Owies ex 1935 r. 11.50 
Mąka żytnia: 50 
I gat. do 55 proc. 22— 21.25 
I gat. 65 proc. 20.75 14.50 
II gat. sitk. 70 proc. 14— 6.25 
Otręby żytnie 6— 
Inne kursy niezmienione, 
Giełda pieniężna. giel 


Bez obrotów. — Dolar pozą 
dą około zł 5.25 i 3/4. 


Giełda nablatowa 


Masło deserowe w blọkach Ws 
cie 2.70 zł, w delatu 3.00 zł, mas 
sorty — hurt 2.50 zł., detal 2. 
masło kuchenne hurt 2.50 zł, 
2.80 zł. 

Jaja kopa 3.40 zł., sztuka 6 B® 4, 

Mleko na miarę w hurcie 16 BT ter, 
tal 18 gr., z dostawą do domu P 
24 2r. " getal 
Śmietana słodka hurt 70 Prag gr 
80 gr., śmietana kwaśna hurt - 


gf” 
Il 
ł 


„Z „ 
detal 


detal 1 zł 
Giełda warszawska p 183? 
Warszawsi kc” 
3 proe, poź, budowlana 1 
4 proc. poż. inwestycyjna way 
4 proc. poż. inwest, seryj. i 
5 proc. poż, konwersyjna 68'— 
5 proe. poż. kolejowa rig 
6 proe. poż. dolarowa Ee 
4 proc. poż. dolarowa DB 
7 proc. poż. stabilizacyjna 6623 
10 proc. poż. kolejowa 
WALUTY I DEWIZY 2145 
Beigia 89:30 Praga 3497 
Gdańsk Paryż 11235 
Holandja 358— Szwajcarja 4540 
ondyn 26°18 Włochy 2137 
N. Jork 5:23 Berlin r 
Giełdy zagraniczne i 13 
Leudynó.V 1511 
N. Jork 4:95' Zurych 1093 
Paryż 74.78: Praga 1937 
Berlin 1228 Sztockholm 3601 
Amsterdam T31 Hiszpanja 26% 
Bruksela _ 2933: _ Wiedeń 36% 
Rzym 60'37* Warszawa 1953 
Paryż 6. Mar 
Lond 74:82 Praga A 
kalek 1508 Bukareszt 603: 
Bruksela 253:87 Berlin 2012, 
Rzym 124— Hiszpanie 10 
Zurych 49425  Amaterdam 


źliwą i odrażającą chorobą skórną. 


toczyły żywszą opieką. 


JAN BACHWITZ. 


JENNY WŚRÓD MĘZCZYZN 


Autoryzowany przekład IRENY ŁOZINSKIEJ. 
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— Byłem! Trzy razy. Tak. Ale jestem stworzony na 
kawalera. — W tej chwili zapomniał, że chciał po raz 
czwarty starać się o Mimi. — jednak nie chcę mówić 
o sobie. Widzi pani, jestem jak najlepiej dla niej usposo- 
bony. Widzi pani — — Boże, przecież nie jesteśmy 
dziecmi. Mówmy otwarcie, prawdę, bez obłudy: wiele 
pani potrzebuje? 

— Panie dyrektorze! — Jenny zabrakło słów z obu- 
rzenia i gniewu. i 

— Chwilowy ktopot — to nie powinno byé powo- 
dem do tracenia głowy. W dodatku tak pięknej głowy. 


Jestem gotów — — i to jak najchętniej — tymczasowy 
kredyt -— — prowizja — — 
-- Panie dyrektorze! — Jenny drżała z oburzenia. — 


Panu się zdaje, że pan może być wobec mnie bez- 
czelny dlatego, że jestem słabą, pozbawioną opieki ko- 
bicią. Na to trzeba być człowiekiem pozbawionym uczci. 
wości, honoru! — Łzy ukazały się w jej oczach. — ja nie 
jestem taką, za jaką pan i całe pańskie towarzystwo chce 
mnie uważać, a jeżeli teraz żle mi się powodzi —.— moi 
rodzice byli biednymi, ale uczciwymi ludźmi! — Zaczęła 
szlochąć. 

= — Ależ, ależ szanowna pani! — Weibezahł zmieszał 

się. Gdyby teraz weszli jego przyjaciele i byk świadkami 
tef sceny! Fatalne! Usiłował uspokoić Jenny. — Nie mia- 
łem najmniejszego zamiaru obrażenia pani, albo jej sza- 
nownych rodziców. Przeciwnie — zresztą byłem przecież 
dyrektorem banku — i takie sprawy traktuję poważnie. 
Gdy który z nas proponuje komuś pożyczkę, to jest wy- 
różnieniem, nieprawdaż? Z niepewnemi firmami nie 
chcemy nic mieć do czynieniał 


Jenny otarła łzy. Ten podły człowek nie był wart, 
by płakać z jego powodu. Popsuły go pieniądze, był prze- 
konany, że zanie można wszystko otrzymać. Może nawet 
nie chciał jej obrazić. 

Weibezahł zorjentował się natychmiast, że zaszła 
pewna zmiana w nastroju Jenny i postanowił ją wyko- 
rzystać. 

— Domyśliłem się odrazu, — zaczał mówić, — że 
pani jest samotna na świecie. Pozbawiona przyjaciela, 
męża, miłości — — — 

— Miłości!... — Jenny roześmiała się gorzko. Jak 
ten człowiek śmie mówić o miłości! On! 

— Proszę tak nie myśleć, szanowna pani! W miłości 
są chwile — — — 

— Tak, właśnie! | to jest najwstrętniejsze! Dla 
mężczyzn miłość jest tyiko chwilą! My kobiety chcemy 
być stale kochane! 

— No, tak — ale zawsze przez innego — a — prze- 
praszam — choiałem powiedzieć — — z innego punktu 
widzenia — — pani rozumie — — — 

— O, to nietrudno zrozumieć! W pańskiem pojęciu 
miłość kobiety to przechodzenie od jednego mężczyzny 
do drugiego. 

— Brawo, doskonale! — Dr. Werbezahl był pewny, 
że zbliża się do celu. Usiłował być romantyczny. — Jak 
pani to powiedziała! Niema nic rozkoszniejszego, jak ta- 
kie życie! Naturalnie z komfortem! W aucie — — — 

— W aucie — — — 

— Gdy z szybkością stu kilometrów na godzinę pędzi 
się z krajobrazem przez ukochaną istotę — — odwrotnie, 
pardon! odwrotnie! — A w dodatku naprzykład w nocy. 
W górze księżyc, w dole reflektor. Przez góry i doliny, 
przez wsie i łąki — a wszędzie, gdzie tylko się zechce 
można zatrzymać się, wypoczywać i tak dalej — — — 
cudowne życie! 

— Zdaje się, że pan jest doświadczonym — — no 
powiedzmy automobilistą! — lenny zaczęła nagle ironi- 
ZOWAÓŁ 


Otręby pszenne miałkie 7.25 7.50 = 
W. imć m uż cam nk KŻ - am a peza" 


kiem, naturalnie. Zrobimy dziś wieczór pró”Ę pad: 
nowem autem. Będę oczekiwał panią koło W: A 
a stamtąd pojedziemy do Torfmühle à z powrote™ ni? 


— Pańscy przyjaciele oczywiście pojadą 7 fo pam 
— Przyjaciele? Ależ to śmiechu warte! Czy woleli 
może wysłuchać nudnego opowiadania o jakie” gi gó 
nej przygodzie? Aile przedewszystkiem, KOBO 
zywa „przyjaciele“? Muszę stanowczo zapra 7 ý 
przeciw temu! Nie jestem plotkarzem, lecz gdybe rzy 
wtórzył, co oni wygadywali na panią! Gdyby M najot? 
tem nie było... mało brakowało, a byłbym wyzw3 
Tylko niech to między nami pozostanie bardzo 
— Przecież nie mogę z panem samym — ~ 4 spó 
dziwiła się potem, że tak długo potrafiła zachować “i czt; 
— Ależ szanowna pani! Ja jestem poważny gwia! 
wiekiem Zemną może nawet małe dziecko €3 
przejechać! Mnie zależy tylko na ocenie pani. 
— Czego? 
— Szybkości, wytrwałości, niezawodności! 
— Co pan wygaduje? — Jenny zaczęła SIę 
Pańskie przymioty całkiem mnie nie interesują: | 
— Ależ ją nie myślałam o sobie — przecie 
o aucie. „SM 
Aaa, tak! — powiedziała Jenny i pomyślała: 
jakiż on głupi! "10 wo” 
„— A więc? Zrobione! O dziewiątej K ący się 
spadu! — Wstał i pochylając głowę jak poniż3 
zwycięsca, wyciągnął rękę. 
— Ja nic nie przyrzekam! — odpowiedzie. 
zimno i spojrzała w bok, by nie widzieć ręki V 
— Jeżeli pani tylko dotrzyma, czego pani" „cha a 
nie przyrzeka, — zaczął mówić Weibezahł uśm pile” 
się. Ale nagle, niespodziewanie zająknął SI ya 
zamarł na jego ustach i zakłopotany zaczął po if 
krawat. We drzwiach stała Mimi Hafesand. PR 4 m 
i źle ukrywanego niezadowolenia. (C. 
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Środa 
SIERPNIA Kajetana W. 
W b 
łach ste FAm] Cawart Cyrila 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Nieczynny aż do odwołania. 
TEATE ROZMAJTOŚCI 
Środa, 7. 8. g. 8 „Panna młoda z da- 
iza 


th 


Czwartek, 8. 8. g. 8 „Panna młoda 
4 dachu”, 


CYRK STANIEWSKICH 


Środa: Dwa przedstawienia, 
16.30 i godz. 20.15. 


e 


, DANCINGI codzien- 
k AMBRA a od 7—9.80. 
uena. zi, 106 
Tanna 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ATLANTIC: „Miłość maturzystki“ oraz 
, wToboggan*. 
CASINO: „Mężczyźni w niebezpiecznym 
„Wieku“, „Ostatni sygnał", 
CHIMERA: Zamknięte z powodu rekon- 
strukcji. 
COLOSSEUM: „Fräulein ża (gość. 
występ Idy Kamińskiej. 
GRAŻYNA: „Melodje cygańskie", 
OPERNIK: „Nasz chleb powszedni”, 
MARYSIEŃKA: „Biro-Hidżam”. 
pUZA: „Gra zmysłów”. 
ALACE: „Kobieta szuka miłości". 
AN: „Żona na jedną noc". 


godz. 


RAX: Nieczynne do 1 września. 

AJ: Liljana Harvey jako Wesoła Zu. 
anna. 

STYLOWY: „Zemsta Pana X“, oraz re- 

„wia. 

WIT. Kino nieczynne. 


ANDA: „Tajemnica małej Schirley" oraz 
„Mord w Trynidat". 


p 
Magazyn pościeli R. DRZAŁA 


Mów, Chórążczyzny 5. poleca kołd.y, materace, 
erabia kołdry po 4 zł. ma.erace po 6 zł. 


brzyjmnje pierze do prania. tel, 294-81. 873 


NA NIEDZIELĘ ZE LWOWA 
DO SKOLEGO 

„Pociąg popularny organizowany jest 
fa dzień 11 sierpnia ze Lwowa do Sko- 
Ro, gdzie przygotowano wycieczki ko- 
€jką leśną. Odjazd o godz. 6.40, powrót 
A 40. Koszt przejazdu w obie strony 5.80 
otych. 

STARAMY SIĘ O POCIĄG DO TRUS- 

KAWCA 


Liga Popierania Turystyki ubiega się 
„ltyskanie pociągu popularnego ze Lwo. 
"a do Truskzwca na pokazy szybowco- 
* w Orowie. Szczegóły podane będą 
St srodę. 

ZE LWOWA DO KRAKOWA 

ny Na dzień 15 i 16 sierpnia organizowa” 
hal pociąg popularny, celem oddania 
dob i Marsz. J. Piłsudskiemu. Prawdopo- 
A 1 będzie to ostatni pociąg do Kra- 
pusa ze Lwowa, dlatego należy przy- 
na CZać, że będzie miał pełne powodze. 
up; Karta uczestnictwa w cenie 11.70 zł. 
ją ghia do przejazdu koleją i autobusem 
q Sowiniec. Tanie noclegi przygotowane. 
ARNOPOLSZCZYZNA 20 KRAKOWA 
£& terenu województwa tarnopolskiego 
„danizuje się dwa pociągi do Krakowa 
k dzień 18 i 19 pobytu. Informacje w u- 
wią ach gminnych, starostwach i u za- 
re wceów stacyj Brzeżany i Tarnopol. 


1 S Ę . 
1259 Posejagdu w obie strony wynosi 
50 zt, 


Ig 


G 


kuupsza PASTA AMERYKAŃSKA 

„,EZPŁATNIE umieszczamy na- 

nia Czytelnikom ogłoszenia mieszka- 

oe Objaśnienia na stronie drobnych 

»r.oSzeń pod rubryką: „Pokoje ume- 
Wane“ į „Mieszkania”» 


»KURJER“ z dnia 7 sierpnia 1935 


CO DZIEN NIESIE?! kronta wowsxa 


Ste, 7 


Mianowanie przewodniczących komisyj obwodowych 


W dniu wczorajszym usalorno osta- 
tecznie skład obwodowych komisyj wy- 
borczych w obydwu okręgach, t. j. 70 
i 71. W okręgu Nr. 70 komisja obwo- 
dowa Nr. 1) mieści się w budynku 
szkoły KI. Tańskiej, a jej przewodni- 
czącym został mianowany Br. Nimkie- 
wicz, urzędnik (Mikołaja 9; komisja 
Nr. 2) w gimn. im. Kościuszki, przew. 
J. M. Legeżyński, właściciel introliga- 
torni (Zimorowicza 16); Nr. 3) w gim. 
Kościuszki, przew.: Dr. St. Heinisch, 
lekarz (Bielowskiego 1); Nr. 4) gimn. 
Batorego, przew.: dr. T. Falkiewicz, 
lekarz (Jagiellońska 25); Nr. 5) gimn. 
Sienkiewicza, przew. M. Bełtowski 
(Teatyńska 31); Nr. 6) gimn. Nikoro- 
wicza, przew.: J. Niemiec, dyrektor 
szkoły (Pełczyńska 28); Nr. 7) szkoła 
powszechna Mickiewicza, przew.: St. 
Wiśniowski, urzędnik dyr. lasów (Cho- 
rążczyzny 17); Nr. 8) filja gimn. Niko- 
rowicza, przew.: inż. Wł. Ostrowski 
(Wilsona 9); Nr. 9) szkoła Mickiewi- 
cza, przew.: inż. K. Żebrowski (Zie- 
miałkowskiego 1); Nr. 10) szkoła św. 
Anny, przew.: inż. P. Nowacki (Zyg- 
muntowska 30); Nr. 11) szkoła Kor- 
deckiego, przew.: dr. W. Świtkowski, 
urzędnik PKO., (Zygmuntowska 39); 
Nr. 12) szkoła Konarskiego, przew.: 
A. Mączka, nacz. wydz. PKP (Focha 


36); Nr. 13) szkoła Konarskiego, 
przew. W. Malby, urzędnik (Dekierta 
31); Nr. 14) szkoła Konarskiego, 


przew. inż. K. Lisowski (Niemcewicza 
48); Nr. 15) szkoła Kordeckiego, 
przew.: H. Dudak (Boczkowskiego 33); 
Nr. 16) szkoła Konarskiego, przew.: 
St. Biedrański, urzędnik pryw. (Janow- 
ska 33); Nr. 17) szkoła Konarskiego, 
przew.: B. Pytel, em. płk. (Frydrychów 
8); Nr. 18) szkoła Piłsudskiego, przew. 
dr. Z. Rudolf, sędzia (Częstochowska 
36); Nr. 19) szkoła Szaszkiewicza, dr. 
J. Barowski, lekarz (Janowska 130); 


we Lwowie 


Nr. 20) szkoła św. Anny, dr. Z. Karpiń- 
ski, dyr. Rzeźni (Nowa Rzeźnia). 

Nr. 21) szkoła Lenartowicza, mgr. 
J. Olech, urz. (Kopcowa 2); Nr. 22) 
szkoła Orzeszkowej, J. Bracławik, urz. 
(Sykstuska 10); Nr. 23) szkoła Orzesz- 
kowej, dr. I. Wachtel, adwokat (Po- 
dlewskiego 7); Nr. 24) szkoła Lenar- 
towicza, dr. R. Lintner (pl. Dąbrow- 
skiego 23); Nr. 25) szkoła Lenartowi- 
cza, inż. A. Furowicz (Nowa Rzeżnia); 
Nr. 26) budynck gminy w Kleparowie, 
St. Łasiota, urz. Kuratorjum (Tkacka 
21); Nr. 27) szkoła powsz. w Klepa- 
rowie, J. Łukowski, kier. szkoły (Klepa- 
rów); Nr. 28) Pol. Tow. Sokół, A. 
Schlarb, urz. poczt. (Kleparów); Nr. 
29) Dom Ludowy w Hołosku Małem, 
St. Mościński, kierownik szkoły (Ho- 
łoszczańska 8); Nr. 30) szkoła św. 
Marcina, J. Andrzejewski, radca I. K. 
P. (Kalecza 18); Nr. 31) budynek 
gminy w Zamarstynowie, imż. M.a Kry- 
kiewicz (Zamarstynów); Nr. 32) budy- 
nek gminy w Zamarstynowie, B. Kamp, 
em. urz. poczt. (Zamarstynów); Nr. 
33) szkoła Słowackiego w Zamarstyno- 
wie, inż. E. Piwoński, dyr. gazowni 
(Gazowa 28); Nr. 34) budynek gminy 
w Zamarstynowie, M. Nowak, urz. 
(Zygmuntowska 5); Nr. 35) szkoła M. 
Reja, mgr. M. Rożycki, sędzia (Nowa 
Rzeźnia 37); Nr. 36) szkoła Czackie- 
go, St. Kuźniak (Żółkiewska 50); Nr. 
37) szkoła Czackiego, dr. L. Singer, 
lekarz (Kotlarska 7); Nr. 38) szkoła 
Czackiego, dr. W. Majewski, nacz, 
wydz. woj. (Smolki 5); Nr. 39) szkoła 
im. Żółkiewskiego, St. Szajpajko, urz. 
skarb. (Wschodnia 2); Nr. 40) szkoła 
Czackiego, inż. F. Tylko, przemysło- 
wiec (Badenich 10); 

Nr. 41) budynek szkolny przy pl. 
Misjonarskim 2, dr. M. Legeżyński, le- 
karz (Michała 8); Nr. 42) państw. 
szkoła ekonomiczna, M. Baczyński, 


Skauci ze Stanów Zjednoczonych 
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(sm) W niedzielę nad ranem przy- 
była do Lwowa wycieczka polskich 
skautów i członków Zjednoczenia Pol- 
skiego Rzym. - Kat. w Stanach Zjedno- 
czonych.. Harcerze po pobycie w Spale, 
bawili w Krakowie, a po zwiedzeniu 
Lwowa udadzą się do Katowic, Czę- 
stochowy i Warszawy. 

Na dworcu głównym przybywają- 
cych witali przedstawiciele miasta i 
harcertswa lwowskiego. Po mieście o- 
prowadzali ich członkowie Pol. Tow. 


Krajoznawczego. W niedzielę kilku- 
dziesięciu skautów zwiedziło Wysoki 
Zamek z kopcem, Panoramę Racławic- 
ką i muzeum im. Króla Sobieskiego. 
Wczoraj, w poniedziałek, uczestni- 
cy wycieczki udali się na cmentarz 
Obrońców Lwowa, gdzie złożyli wie- 
niec ku czci poległych Orląt. W nocy 
młodzi Polacy z Ameryki opuścili z ża- 
lem Lwów „który im bardzo przypadł 


do serca. 
snu 


Sygniówka, Plac Bema, Wysoki Zamek 


Echa lwowskiej konferencji drogowej 


(—) Nie wchodząc narazie w szcze- 
góły konferencji drogowej, zainicjowanej 
przez naczelnika inż. Serafina, zdając so- 
bie ponadto sprawę z tego, że sprawa 
przekładania kosztów pierwszego urzą- 
dzania ulic, placów i innych arteryj ko- 
munikacyjnych na właścicieli terenów lub 
działek, koło których przechodzić będzie 
nowa ulica, jako 

dotkliwy haracz podatku samorządo- 

wego, 

wywoła gorącą dyskusję, chcemy jednak 
podkreślić, że Wydział Ill magistratu 
lwowskiego wytężył całą energję w kie. 
runku nasycenia Lwowa odpowiedniemi 
bieżniami i chodnikami, by temsamem 
podnieść do granic przyzwoitych komu- 
nikację tego trzeciego co do ilości miesz- 
kańców miasta polskiego. 

Czy uda się mu ten plan pięcio- wzgl. 

20-letni, to pokaże przyszłość. 

Na konferencji tej padły jednak za- 
pewnienia odnoszące się do najbliższego 
okresu, które streścić można w słowach: 

Na czas Targów Wschodnich ulice 

Lwowa bedą jako tako uporządko- 

wane, 


' a prące, któreby przeszkadzały imprezie 
targowej będą na okres ten zawieszone. 
W pierwszym rzędzie przeto doprowa- 
dzona będzie do jakiego takiego ładu ul. 
św. Mikołaja i ul. Zyblikiewicza, te ar- 
terje, które z gruntowną przeróbką cze- 
kać będą musiały do roku następnego. — 
Ponadto zapewniono nas, że zasypane 
będą jamy i doły na bieżni przy placu 
Bema. Taksamo już w najbliższych dniach 
zajmie się Wydział III wybojami i kału- 
żami na Wysokim Zamku. Na Sygniówkę 
spojrzano również łaskawszem okiem, za- 
powiadając uregulowanie przydrożnych, 
cuchnących rowów, ścieków i deptaku. — 
Niemniej zajmie się inż. Cerafin Zamar- 
stynowem, dla którego przewidziano dro- 
gę aż do kąpieliska. Również į Kleparów 
ma coś zyskać. 
Jest więc nadzieja, że pod jesień 
mieszkańcy przedsnieść, może nie 
wszystkich, nie będą nosić dzieci do 
szkoły na plecach. 
Chcemy wierzyć, że Wydział III wy- 
wiąże się z tych obietnic, czego mu zresz- 
tą serdecznie ŻyCzymye 


dyr. PKO. (Trzeciego Maja 9); Ni. 
43) państw. szkoła ekonom., dr. wł 
Ciepielowski, lekarz (Chorążczyzny 6); 
Nr. 44) szkoła Sobieskiego na Zamar- 
stynowie, A. Pasiewicz, nacz. stacji; 
Nr. 45) szkoła Staszica, A. Starkie- 
wicz, em. wiceprez. sądu  (Jakóba 
Strzemię 14): Nr. 46) szkoła  Sobie- 
skiego w Zamarstynowie, K. Bacz, urz. 
PKP (Gródecka 52); Nr. 47) szkola 
Sobieskiego, Zamarstynów, dr. M. Sil- 
ka, lekarz w Alejach Marsz. Focha; Nr. 
48) szkoła Żółkiewskiego, Z. Możer, 
urz. PKP (Złota 32); Nr. 49) szkoła 
św. Marcina, A. Wojtarowicz, kier. 
państw. monopolu spiryt. (Sykstuska 
14); Nr. 50) żeńska szkoła Reja, 
Zieliński, inżynier gazowni (Gazo- 
wa 2); 

Nr. 51) żeńska szkoła św. Marci: 
na, P. Nowakowski, prokurent BGK. 
(Kopernika 7); Nr. 52) żeńska szkała 
św. Marcina, K. Churkiewicz (Kingi 
26); Nr. 53) żeńska szkoła św. Marci- 
na, dr, A. Ćwikliński (Zamarstynów); 
Nr. 54) szkoła Issakowicza, St. , Cie- 
chulski, em. płk. (Supińskiego 25); Nr. 
55) Miejski Urząd dz. ill, St. Koszii, 
urz. Ubezp. Społ. (Chorążczyzny 24); 
Nr. 56) budynek TSL (Zamarstynów), 
W. Bogucki, urz. pryw. (Jadwigi 47); 
Nr. 57) budynek ochotn. straży póź. 
na Zniesieniu, J. Patrykiewicz, kupiec 
(Wołyńska 10); Nr. 58) szkoła pawsz. 
Zniesienie, B. Hapka, kierownik szkoły 
(Nowozniesieńske 8) i Nr. 59) dom 
przy cerkwi grecko - kat., mgr. St. Dy: 
kas, aplikant sądowy, (Zniesienie). 
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Pierwsze informacyjne zebranie 
przewodniczących i zastępców  Obwo- 
dowych Komisyj Wyborczych okręgi 
Nr. 70 odbędzie się dzisiaj. Przewodni- 
czący i ich zastępcy obradować będą w 
sali I sądu okręgowego przy ul. Batore- 
go. Początek zebrania o godzinie 18-tej. 


FUTRA damskie, męskie, mo- 


dernizacje, Parada. 
wykonuje znany zsolidności Magazyn 
I Pracownia Fnuter 


KAROLA SCHORERA I 
ë 


Lwów. Senatorska lla. Tel. 269.56 
Dogodne warunki spłaty 1062 
URREGRESZECKZECCACKKBENKASSX 


Inwestycje Tarnopola 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Tarnopolu pod kierownictwem prezy 
denta Widackiego, uchwalono  zacią- 
gnąć z funduszu Tow. Budowy szkół 
ludowych bezprocentową pożyczkę w 
kwocie 20 tysięcy złotych na budowę 
szkoły powszechnej na zakupionych 
przed kilku laty w tym celu placu przy 
ul. Kotlarskiego, kosztorys, której wy- 
nosi 160 tysięcy zł. Na budowę tę Za- 
rząd miejski ma możność wydatkować 
50 tys. zł, które mają wpłynąć ze 
sprzedaży papierów artościowyct.. 


Śmierć za kradzież 
oweców 


Rolnik Czaban z Worobijówki przy- 
łapał na gorącym uczynku kradzieży o- 
woców w sadzie 23-letniego Wasyla 
Niedopytalskiego. Podniesony uderzył 
Niedopytalskiego kołem w głowę tak 
silnie, że ten zmarł następnego dnia 


Zawód miłosny-powodem 
samobójstwa 


KUŹNICA, 5..8. (PAT). Pod Kuż- 
nicą na półwyspie helskim znaleziona 
zwłoki jakiegoś mężczyzny z przestrze- 
loną skronią. Dochodzenie wykazało, 
że zabitym był technik drogowy że 
Lwowa, Konrad Appenceler. Appencele! 
popełnił samobójstwo z powodu zawo- 
du miłosnega, 
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W roku bieżącym przypada 15-ta 
rucznica walk polsko - bolszewickich, po- 
wstąnia Małopolskich Oddziałów Armji 
Óchotniczej i bitwy pod Zadwórzem. W 
związku z tem przy kapitule Krzyża M. 
O. A. O. zawiązał się Komitet, który w 
dniach 17. i 18. sierpnia b. r. organizuje 
we Lwowie Święto Żołnierza Ochotnika 
pod protektoratem wojewody lwowskie- 
go Beliny Prażmowskiejo, wojewody, 
tarnopolskiego Gintowt Dziewałtowskiegu 
dowódcy korpusu gen. Popowicza, pre. 
zydentą m. Lwowa Drojanowskiego i dy- 
rektora kolei inż. Łaguny. 

W skład komitetu honorowego wcho- 
dzą przedstawiciele: płk. Roman Abraham 
(Detąchement MOAO), inż. Aleks. Broda 
(K. P. W>, Karol Cwynar (Zw. podóf. 
rez.), kpt. Kaz. Dzierżanowski (Zw. of. 
w st. pocz.), Adam Gogoł (Zw. wojsk. 
str. kolej.), Wojciech hr. Gołuchowski 
(Fidac), |. Koberwein (M. S. O.), inż. 
Emilja Maleczyńska (Zw. Legionistek), 
rtm. dr. T. Nittman (Kawalerja MOAO.), 
płk. Aleks. Lewicki (Artylerja MOAO), 
mjr. T. Krynicki (Kawalerja MOAO), inż. 
A. Qiszewski (Zw. rez.), wiceprez. m. 
Lwowa dr. St. Ostrowski (Zw. Obr. Lwo. 
wa), płk. B. Pytel (Zw. Leg.), prof. dr. 
T. Seifert (Zw. Sybir), mir. E. Wagner 
(Zw. inw.), wiceprez. m. Lwowa dr. Jan 
Weryński (Zw. Strzel.), dr. Bron. Woj. 
ciechowski (Okr. Zw. Leg.), dr. Marjan 
Wolańczyk (Sokola Dzielnica Matopol- 
ska) i prof. dr. T. Zalewski (Zw. of. rez.). 

Odezwa, jaka została wydana, brzmi: 


ELI 46 Gm LENAAMAKE M 
Wpisy na Politechnikę 
lwowską 


Wskazówki dla kandydatów na I. rok 
studjów w roku akad. 1935/36. Zgłosze- 
nią: Kandydaci winni, po uprzedniem pod- 
daniu się badaniy lekarskiemu, przedło. 
żyć osobiście PP. Dziekanom podania o 
przyjęcie w dniach; 

a) na Wydziale Inżynięrji lądowej i 
wodnej: 18 i 19 wrześnią b. r.; b) na 
Wydziale Architektonicznym: 18 i 19 
września b. r.; c) .na Wydziale Mecha- 
nicznym: 20 i 21 września b. r.; d) na 
Wydziale Chemicznym: 23 i 24 września 
b. r.; e) na Wydziale Roln.-Lasowym 23 
i 24 września b. r. 

Po tych terminach żadne zgłoszenia 
uwzględnione nie zostaną. 

Kandydaci, którzy w r. b. służą w woj- 
sku winni zgłosić się także w terminach 
wyżej podanych, a najpóźniej do dni 5-ciu 
po zwolnieniu z wojska. 

Zgłoszenia na Oddziale lasowym 
Wydz. Roln.-Lasowego są wstrzymane. 

Badanie lekarskie: Kandydaci winni 
poddać się badaniu lekarskiemu na KIi. 
nice Uniwersytetu J. K. w następujących 
dniąch: a) na Wydziale Inżynierji lądo. 
wej i wodnej: 17 i 18 września b. r.; b) 
na Wydziale Architektonicznym: 17-go 
września b. r.; c) na Wydziale Mecha- 
nicznym: 19 i 20 września b. r.; d) na 
Wydziale Chemicznym: 21 września b. r.; 
e) na Wydziale Roln.-Lasowym 21 wrześ- 
nia b. r. 

Badanie lekarskie kandydatek odbę. 
dzie się tylko dnia 18 września b. roku 
w Przychodni Przeciwgrużliczej, ul. Pija- 
rów 6, parter. 

Egzamin kwalifikacyjny: Po dokona- 
nem zgłoszeniu kandydaci mają odbyć eg- 
zamin kwalifikacyjny 'z następujących 
przedmiotów:.a) z geometrji wykreślnej, 
z matematyki i ze szkicowania na Wy- 
dziale Inżynierji lądowej i wodnej: b) 
z geometrji wykreślnej, z rysunków i z o- 
gólnych wiadomości z historji kultury i 
sztuki na Wydziale Architektonicznym; 
c) z matematyki, z fizyki, z geometrji wy. 
kreślnej i ze szkicowania odręcznego 
części maszynowych na Wydziale Mecha. 
nicznym; d) z fizyki i z chemii na Wyre 
dziąle Chemicznym. 

Na Wydziale Rolniczo-Lasowym w r. 


szk. 1935/36 nie będzie egzaminu kwalifi- 


kacyjnego. 

Kandydaci, którzy w bież. roku służą 
w wojsku, ubiegać się mogą o wyznacze- 
nie późniejszego terminu egzaminu kwali. 
fikącyjnega. 

. Szczegółowych informacyj udziela Se- 
kretarjat Politechniki Lwowskiej (ul, Sa- 
piehy I. 12) po otrzymaniu dokładnego 
adresu, opłaty w kwocie 10 gr. (w znacz- 
kach pocztowych) jako należytość za eg- 
zemplarz wskazówek i znaczków poczto- 
wych na porto odpowiedzi; w sprawie po- 
mięszczenia w Domach Techników, wy- 
¿ywienia w Kuchni Technickiej i t. p. na- 
aży zwracać się do Towarzystwa Brat- 
ni Pomocy Studentów Politechniki Lw. 
(ul. Sapiehy 1. 12). 


I 
| Piętnaście 


„KURJER* z dnia 7 sierpnia 1935 


Pre wię ate Ooh M. Z T. 1820 ji 


W. roku bieżącym przypada piętnasta 
rocznica walk polsko - bolszewickich w 
ouronie granic Rzeczypospolitej Polskiej. 

Z nakazem obrony Państwa, a głów. 

nie Ziem Południowo - Wschodnich, 

łączy się powstanie Małopolskich 

Oddziałów Armji Ochotniczej pod 

dowództwem  Brygadjera Czesława 

Mączyńskiego. 
Cmentarze i krzyże znaczą drogę cięż- 
kich zmagań, w których Małopolskie Od. 
działy Armji Ochotniczej zapisały się 
chlubnie. 

Piętnaście lat mija od krwawej bitwy 

pod Zadwórzem, która zadecydowała 

o powstrzymaniu pochodu wojsk bol | 
szewickich na Lwów. 

lat mija od chwili, gdy Żołnie- I 
rze - Ochotnicy stanęli na apel w szere. 
gach Małopolskich Oddziałów Armji O- 
chotniczej i w bitwach pod Streptowem, 
Rudą Sielecką, Zuchorzycami, Żurawni- 
kami i Laszkami Królewskiemi zadoku- 
mentowali krwią i orężem trwałą przy- 
należność Ziem Południowo -Wschodnich 
do Polski, * 

Cąła Poiska chyli czoło przed boha- 

terską postawą tych, często bez- 

imiennych bojowników o wolność 

Ojczyzny, którzy swój obowiązek 

U żołnierski spełnili. 

Czcimy. gorąco pamięć Bohaterów i 
organizujemy w dniach 17 i 18 sierpnia 
b. r. Święto Żołnierza - Ochotnika z roku 
1920, połączone ze Zjazdem Zołnierzy- 
Ochotników Małopolskich Oddziałów 
Armji Ochotniczej. 

„Całe społeczeństwo zapraszamy do u. 
działu w tej piętnastej rocznicy walk o 
Lwów i Kresy Wschodnie i do dania wy- 
rązu gorącej pamięci o tych, którzy przy- 
czynili się do utrwalenia Niepodległości”. 

Odezwę powyższą podpisał Komitet 
wykonawczy, w skład którego wchodzą: 
jako przewodniczący — dr. Aleksander 


Domaszewicz, wiceprez. miasta dr. St. 
Ostrowski i prezes Kapituły Krzyża M.O. 

. O. dr. Lesław Węgrzynowski, jako 
członkowie uczestnicy M. O. A. O. — dr. 
Józef Cygan, red. Leon Daniluk, Franc. 
Diettrich, r. Marjan Dziędzielewicz, Lu. 
dwik Hoszowski, Karol Koester, Marjan 
Kurica, inż. Tadeusz Lang, dr. Jan Pora- 
tyński, prof. dr. Władysław Sieradzki, 
Wilhelm Ursel, Karol Weyde, Kazimierz 
Żepielski, oraz jako sekretarz Władysław 
Targalski. 

W ramach tego święta w sobotę, dnia 

17. b. m. o godz. 19 

odbędzie się uroczysta dekoracja 

miasta Lwowa Krzyżem M. O. A. O., 

który wmurowany będzie w jeden z 

filarów ratuszowych. 


| Odsłonięcia Krzyża dokona prezes Kapi- 


tuły Krzyża M. O. A. O. dr. Lesław Wę. 
grzynowski, a przemówienie na Rynku 
przed ratuszem wygłosi prezydent miasta 
Drojanowski. Po tym akcie w czasie 
Akademii w sali ratuszowej 

przemówi dr. A. Domaszewicz, były 

pułkownik i dowódca historycznego 

240 pułku piechoty, który właśnie w 

dniu 15. sierpnia 1920 stoczył krwa. 

wy bój pod Zadwórzem z bolsze- 

wicką konnicą Budiennego, 

zaś odczyt historyczny wygłosi radca 
Marjan Dziędzielewicz 

Następnego dnia w niedzielę w Za. 
dwórzu na Kurhanie 318 poległych Boha- 
terów zostanie poświęcony nowy pomnik, 
wybudowany obecnie staraniem Koleja- 
wego Przysposobienia Wojskowego O- 
kręg - Lwów. 

W czasie tej uroczystości na Kurha. 

nie przemówi płk. Roman Abraham z 

Torunia, były dowódca Detachement 

M. O. A. O. 

Dla uczestników w Święcie Żołnierza” 
Ochotnika, zamiejscowych, przewidziane 
są zniżki kolejowe do Lwowa. 


Skargi I żale 


Pułapka na dworcu Łyczakowskim 


Obsługa kolejowa dworca Łycza- | 
kowskiego lubi kawały w postaci pu- 
łapek dla publiczności. I tak od strony 
ułicy znajdują się na dworzec dwa 
wejścia, jedno przez budynek, drugie 
przez furtkę w płocie. Oba prowadzą 
do zewnętrznej części dworca, w której 
m. in. znajduja się kasy biletowe; 
część wewnętrzna, obejmująca tory i 
będąca peronem oddzielona jest barje- 
rą żelazną. I tylko przy przechodzeniu: 
tej barjery wolno żądać biletów jazdy 
wzgl. biletów peronowych. Tymczasem 
gdy pociąg zajeżdża na stację ustawia 
się przy opisanej wyżej furtce zewnętrz 


nej woźny kolejowy w postawie za- 
czepnej, szukający awantury i niewy- 
puszczający publiczności zebranej w 
zewnętrznej części dworca. 

Byłoby rzeczą dobrą, gdyby wła- 
dze dworca wejrzały w te porządki, 
ustawiały służbę przy wejściu na peron, 
tj. część wewnętrzną dworca, a jeśli 
chcą żądać biletów przy wejściu na 
dworzec od strony ulicy, to niech 
sprzedają bilety poprzednio na ulicy 
i ustawią stale woźnego przy wejściu 
zewnętrznem. Inaczej trzeba to uważać 
za kawał i pułapkę. 


„Kącik” w bagnie 


‘Biorąc udział w konferencji praso- 
wej w czasie której omawiano bolączki 
drogowe miasta zapomnieliśmy się u- 
pomnieć o dolę i niedolę jednej z naj- 
brudniejszych ulic centrum miasta — 
Kącik. By nie gromadzić nieporozu- 
mień stwierdzić chcemy, że chodzi 
nam o Kącik „Górny“, a więc tę 
część wymienionej ulicy, która prowa- 
dzi wprost z ulicy Zyblikiewicza i dzi- 
wnemi wężami i zakrętasami prowadzi 
do ul. Na Skałce. 

Ulica ta tonie dosłownie w bagnie 


i jest rażącem nagromadzeniem nie- 
czystości i wyziewów w centrum mia- 
sta. Żadna ale dosłownie żadna z ka- 
mienic tej części ulicy nie posiada nu- 
meracji, tak, że ulica ła stanowi jakąś 
bezpańskość tembardziej  charakterys- 
tyczną, że krółuje nad bagnem. 

Chcemy wierzyć, że zarówno wy- 
dział sanitarny jak tybudowlano - dro 
gowy zajmą się tą ulicą i doprowadzą 
ją do jako takiego wyg'ądu. 

Wymaga tego choćby tylko powaga 
centrum Lwowa. 


otezałami z rewolweru oswobodzi się od napastnika 


'(sm) Wiaściciel kiosku, „Ferdynand 
Heilig wracał późną nocą po zamknię- 
ciu budki ulicą Gródecką z całodzien- 
nym- utargiem. U wylotu ul. Działyń- 
skich zaczepił go jakiś kompletnie pi- 
jany osobnik, który usiłował go stero- 
ryzować i odebrać mu pieniądze. Na- 
padnięty począł się bronić i szarotać 
z napastnikiem. Gdy jednak zaczął go 
okładać kułakami i gryźć, - 

Heilig dobyl rewolweru i 

dwukrotnie na postrach 

wietrze. 


Na odgłos strzałów nądbiegł posterun- 


strzelił 
w po- 


kowy, który przytrzymał i wylegitymo- 
wał napastnika. Był nim Mikołaj Czu- 
ma, zam. przy uł. Kubasiewicza 5, zna- 
jomy Heiliga. Po spisaniu protokołu, 
obu pozostawiono na wolności, 


OEE 
SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA 


(sm) Władysław Golewicz, lat 36, 
urzędnik zamieszkały przy ul. Potoc- 
kiego |. 71, popełnił wczoraj rano sa- 
mobójtswo, strzelając sobie w skroń z 
rewolweru. Przybyły lekarz stwierdził 
skon. Powód nieznany. 
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miły. 


SPRZEDAŁ CUDZE CEGŁY 


(sm) 23-letn Jan Rosocki, wożnieś 
zajęty w cegielni Rudego przy drodze 
sichowskiej, sprzedał powierzone mY 
cegły i przywłaszczył sobie uzyskane 
za nie pieniądze. 


POKĄSANY PRZEZ PSA 


(sm) Na Oskara Golda, zam. PY 
ul. Sieniawskiej 4, napadł w kamień 
przy ul. Kurkowej 37 pies wżaścicie!? 
tej realności, A. Mensika, pokąsał go ' 
podarł na nim ubranie wartości 80 7 


UCIEKŁA MU ŻONA. 

(sm) Żona Władysława Pieńków" 
skiego, zam. w kolonji krzywczyckić!, 
wydaliła się z mieszkania jeszcze 
ub. m., pozostawiając w domu 7-% 
miesięczne dziecko. Pieńkowski powiś* 
domił o tem policję. 


PIJANY AWANTURNIK 


(sm) Szewc z Zamarstynową, ME 
dysław Majewski, po sutej libacji powy. 
Bijał wszytskie szyby w mieszkań” 
swego sąsiada, Józefa Krotofila i 97 
grażał się, że go zabije; aby temu zapo 
biec osadzono go w areszcie. 


_ TOWARZYSZE BIESIADY 
POKŁULI GO NOŻAMI 


(sm) 40-letni Marjan Kunz ch 
wczoraj pokłuty nożami przez SJ yi 
towarzyszy w restauracji obok toga’ 
janowskiej. Pogotowie przewiozło 
do szpitala. 


Dwa zamachy samobójczć 


(sm) Teodozja Paskowa, zam. Pi. 
ul. Słonecznej 4 usiłowała POPE 
wczoraj samobójstwo przez „wyp: e 
esencji octowej. W stanie ciężkim pr?" 


DE : : P OWE, 4 
wieziono ją do szpitala. Mąż Pask dj 


został 


strażnik więzienia. w Drohobyczu, "= 


stał niedawno pomieszania zmysyga 
został umieszczony w Kułparkowie. "o. 
skowa przeniosła się do Lwowa z pae” 
giem dzieci, by być blisko swego aa 
Nie mając środków do życia, zdecy 

wała się popełnić samobójstwa.  * 7 


* . 


Emerytowany posterunkowy P- s 
Fidorowicz, w obecności swych 49 * 
słych dzieci przeciął sobie brzytwą żko 
ły u ręki i poderżnął gardło. Cię ji- 
rannego przewieziono do szpitala” 4, 
dorowicz od dłuższego już cząsu. 7"... 
dzał silne zdenerwowanie. Włąść! 


powód samobójstwa nie jest znany: 


Zakończenie centralneg? 
kursu szybowcoweg? 
w Wygodzie 


Wczoraj w Wygodzie pod Do 20 
odbyło się zakończenie centralne p 
kursy  szybowcowego, urządzone. 
przeż L. O..P. P.aw Stanisławo sgo, 
Na zakończenie kursu szybowcoć Sa- 
który prowadził rotmistrz - pilot ik 
ciszek Trenkwald przy pomocy 105 zi 
torów Tadeusza Czechowskięgo, 
sława Horodyńskiego i kierow 
technicznego Koryzmę, przybył P: O- 
cewojewoda Kaczmarczyk, prezeS tø 
kręgu L.O.P.P. w Stanisławowie jego 
warzystwie podpułk. Czerwińsk ni- 
prezesa Koła szybowcowego W 
sławowie. 


z W 
P. Wicewojewoda Kączmatczyłe, 

obecności przełożonych władz ! | y 
dów i licznej publiczności, WZzi% „i 
dział w pokazach lotów ćwiczebny” um 
instruktorów oraz w pokazie lotni ge 
lou szybowca holowanego przez ". „gź 
lot. P. Wicewojewoda Kaczmarczy”, „rję 
dał uczniom, którzy uzyskali katt cit” 
A. i B. dyplomy pilotów. Na zak0T ia 
nie kursu przybyło wiele osób ZE © Wā 
wa, Stąnisławowa, Stryja i Doliny på- 
kursie szkoliło się 24 pilotów; ? 12 
rych 5 uzyskało kategorję B. 7% 
kategorję A. 


nika 


| 


I Pa 
NIE ZRÓDŁO ZAKUPÓW 
Złoto, srebro, zegarki 


m. poleca taalo 
Na, PUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 


aa zków bituterji — tal. 218-48 


BL E do wszelkich pokoi najkerzystaiej 
nabyć 'możua 

w WYTWÓRNI MEBLI 

Fr. ZIELIGSKIEGI 


Lwów, Kełłątaja 5 
(w podwórzu) =“ Stale 


— 1036 na składzie. 

= pg A 
FOTOGR. APARAT NA 
("10 RAT na bony 523) 


z anastygmatem . samo- 
wyzwalaczem CENĄ zł 90. 


BARWIR £ BORZEMSKI 
wów, KOPERNIKA 18 


Mm SRA 
DTN 


STOWNA BIELIZNE krawaty 
R ją Po cenach niskich poleca 985 


o GA Ratowskiego 2 tel. 242.37 
W "WYSZE na letnisko 
ULACIA TRWAŁA 
$ T tylko w ZAKŁADZIE 
OIŃSKIEGO 
; wów, LEGJONóW 1. 1023 
i E ZET CYM BOLE 


Ból 
to E GŁOWY? BÓW MIGRENA MEWRALGJA GRYPA . 
; A ROLE STAWOWE-KOTTK E TEA 


ORYGINALNE PROSZIU JE 
MIGRENO -XERYOSIN'A4 x N1519 |. 


Wro KOGUTEK ` 


a KI STUDENCKIE I SPORTOWE 
spo. eh gatunkach po najniższych ee- 
w K Fabr. skład kapeluszy i czapek 

> AFKA |. HALIA} 

fatogra 


20 14,1250 z 


sparat- 


AUDYCJE RADJOWE 


Radiostacja lwowska 
fga Sroda, dnia 7 lipca 1935 
udycja poranna. 8.20 (Lw) Pro- 


a Jan Bujak, rocista 4 


„dr 
N Praja dzień bież. 8.25 (Lw) Wskazów. 
dz laps, 11.57 Sygnał czasu i hej. 
kotni 3 „Wiadomości meteor. 12.05 
malk Południowy. 12.15 „Dla naszych 
dyr, zdrowisk”. Mała Orkiestra P. R. 
oo iika ý dzistawa Górzyńskiego. 13.00 
t5 tetkowąć kobiet. 13.00 (Lw) Muzyka 
138 Wise Z płyt. 15.15 Przegląd giełd. 
80 Ly domości o eksporcie polskim. 


= śl Zespołu T. Seredyń- 


Czyste, silnie i bez trzasków atmosferycznych 
edbierzesz w dzień: Londyn, Paryż, Wiedeń, 
Rzym, Berlin i t, de a w nocy: Amerykę, 


pesiadając aparat 


„EKRAVOX 


Wytwórnia Lwów, Akademicka 11 1573 


E ok" ab "tide jk zi O 
skiego. 16.00 „Pielęgnacja włosów”, pog. 
dla kobiet, wygł. dr. Marta Biernacka. 
16.15 (Lw) Recital fortepianowy Leopol- 
da Muenzera. 

16.50 Codzienny odcinek prozy: Frag- 
ment z noweli p. t. „Baśka Murmańska" 
E. Ma'zczewskiego. 17.00 Najpiękniejsze 

| walce. Koncert w wyk. Małej Orkiestry 

| P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z udzia- 

łem Helcny Korfówny (śpiew) 18.00 Skecz 
aktualny. 18.15 (Lw) „Cała Polska śpie- 
wa“ ludowe pieśni zalotne w wyk. chóru 

pod dyr. Zbigniewa Lipczyńskiego. 18.30 

Z viwv polskiaj (płyty). 1. Moniuszko: 

Bajka — Awernia. Z. Karłowicz: Zasmu. 

00,2, — Szitimiuslia, 3. Rez. Niewiadom- 

ski: W białym dworku — Bandrowska. 

18.40 (Lw) Silva rerum i Życie artystycz- 

ne. 18.45 (Lw) Piosenki w wyk. Chóru 

Juranda (płyty). 19.05 (Lw) Program na 

dzień nast. 19.15 (Lw) Koncert reklamo- 

wy. 19.30 Recital skrzypcowy Stefana 

Frenkla. 19.50 „Świat się śmieje”, 

20.00 (Lw) „W parku“ fragment z po- 
wieści Marjana Promińskiego „Ludugero- 
wie“. 20.10 (Lw) Muzyka taneczna (pły. 
ty). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.53 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 20.58 „Planty krakowskie" — re. 
portaż, wygł. inż. St. Broniewski. 21.10 
Serenady na orkiestrę w wyk. Ork. Symf. 
Filharm. Wiedeńskiej pod dyr. Bernarda 
Baumgartnera. 22.35 Report. z trasy mar- 
Szu „Szlakiem Kadrówki*. 22.40 Wiado- 
mości sportowe. 22.50 (Lw) Muzyka lek- 
ka z płyt. — W przerwie o godz. 23.00 
Wiadomości meteor. dla komunikacji lot- 
niczej. i 


ZZ 


środa, dnia 7. sierpnia. 
13.05—13.30. Płyty operetkowe. 


Ludowe pieśni zalotne. Lud wyraża 
często swe uczucia w sposób ujmująco 
prosty i bezpośredni. Pieśni miłosne, pie- 
śni zalotne są znąkomitem odzwierciedie- 
niem tego naturalnego sposobu myślenia, 
często również wiążą się z wierzeniami i 
zwyczajami dla ludzi wielkich miast już 
bardzo dalekiemi. Dlatego szczególnie 
będzie nam miło posłuchać audycji pieśni 
miłosnych w wykonaniu zespołu chóral. 
nego Polskiego Radja, dnia 7. sierpnia, o 
godz. 18.15, w ramach cyklu: „Cała Pol- 
ska śpiewa”. 

Koncert prof. Muenzera w  Radjo. 
Znakomity pianista polski, Iwowianin, 
prof. Leopold Muenzer wykona dziś, w 
środę, o godz. 16.15 przed mikrofonem 
Polskiego Radja utwory Mozarta, Brahm* 
sa, Tanomana i de Falli. 


19.20 Berlin. „Pozdrowienie z gór“ — 

koncert kwartetu. 
f 20.40 Kopenhaga. Radjobal dla mło. 
ych. 

21.00 Hamburg. „Beethoven i Brahms“, 
Koncert kameralny. 

* 21.10 Wiedeń-Salzburg. „„Serenady or- 
kiestrowe Mozarta". Dyr. dr. Paumgart- 
ner. 


„KURJER” z dnia 7 sierpnia 1935 


PIJCIE 


Na zamówienia wysyła: 


R Z 


Kaucje za flaszki: 


bez pieniędzy 
sprzedaje 
urzędnikom bez poręczyciela 


Lwów, 1861 


Reaferawoka 3 


| DOROTEUM 


Radjostacja krakowska 
Środa, dnia 7. sierpnia 1935. r. 

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 
na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki prak- 
tyczne. 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Transm. 
z Warszawy. 

13.05 Kompoz. Moniuszki (płyty). 1) 
Mazur z op. „Halka“ — ork. symf. 2) 
Tańce góralskie z op. „Halka“, 3) Mazur 
z op. „Straszny Dwór“ — ork. symf., 4) 
Uwert. z op. „Hrabina“ — ork. symf. 
13.30 Przerwa. 15.15 Tr. z Warszawy i 
Lwowa. 18.00 Tr. z Warszawy i Lwowa. 


18.30 „Skrzynka dla dzieci“ w opr. T. 
Rettingerowej. 18.40 Wiad. bieżące. 


fadalnie, sypialnie 
gabinety, taperany, 
kluby noleca 

Wiedeńska 
Wytwórnia 
Stelarskod 
tanieersk a 


-MORTNER 


Lwów, Syk- 
stuska 41 tel. 
20.79 94 


znakomitą naturalną wodę stołową 


Cena wody samej we flaszkach: 8/, lt. 20 Zra h 15 gr. 


Str_9__ 


Zarząd Dóbr Pacyków p. Stanisławów 


TELEFON Nr. 124 


3) 
/4 


[t4-20r4tr.€$5 lt4 15 man 


A. WIśNIEWSKIEGO 


Meble Nowoczesne i Antyczne. Kluby 
skórzane. Tapczany. Pokoje 
Kombinowane modern i antyczne. Sa- 
lony Stylowe. Meble Biurowe. OBRAZY 
SŁYNNYCH MALARZY. Dywany 


Perskie. Bronzy, Porcelana. 1868 


18.45 Jan. Kiepura śpiewa... (płyty). 
19.05 Program na dzień nast. 19.15 Kon- 
cert reklam. 19.30 Tr. z Warszawy. 20.00 
„Poradnik turystyczny” w oprac. dr. St 
Leszczyckiego. 

20.10 Stare przeboje (płyty). 20.45 Ti 
z Warszawy. 20.58 „Planty Krakowskie” 
reportaż przeprowadzi inż. St. Broniew' 
ski. 21.08 Tr. z Salzburga przez Warsza 
wę. 22.35 Reportaż z trasy Marszu Szla-; 
kiem Kadrówki (na wsz. rozgł.).: 22.40 
Tr z Warszawy. 22.46 Lokalne wiadom. 
sportowe. 22.50 Utwory Gershwina (pły. 
ty). 23.00 Tr. z Warszawy. 23.05. Koncert 
orkiestry Alfreda Campoli (płyty), - 


SYPIALNIA 
męska fernierewana de sprze- 


- W teg dania 
kt J 
key Renja bryce zamieszczamy 


<upue 


Z dalsz 10 stów po 30 gro- |złoto, srebro, 
€ wyrazy r» 6 er. |djamenty, złote zęby; 
oraz kartki LJ 


w dobrym stanie we 
Ru przedmieściu vw 


t da 6,000 


W 
tlto, t8 

ley Renta a dr7ce zamieszczamy 
i ~ a] 9 10 słów po 80 gro- 
Son AŁ 7837 po 5 gz. 

> S sa 10 or. 


har E 
Najązyszę | 


styr s 


Rodak B.B, sz: 
i 0850  odrażu 
dobrym fetografem 


każąc. -Dol 

s aa firma katolicka 
* Naj. ARZYPEK 

cka © tel, 244-70 


Zgłesronia de Admini- 
stracji ped Orzech". 


WILLĘ 

: dwumergewym ogredem — 
sadam okelica parka Strvjskie- 
ge niedalege tramwaju, nadzją- 
cą się aa mieszkanie, 
jam. ochreuką, buraę, r 
okazyjnie sprzeda „Tranzakcja, 
Kepernika siedem. 23458 


23429 


aanater- 
klaszter 


S Bielizne 
dams kg 


peńczechy 
rękawiezki, 
f inną galan 
terję peleea- 


ZYGMUŃT 


Lalęgki 


a 


istat 
| 


ur aE alka 10 osiedle Zelaraa Woda 


Dwaj wrogowie na neutralnym gruncie: baron Aloisi (z 
ciel Włoch, i czarny dyplomata, poseł abisyński w Paryżu 
w kuluarach pałacu Ligi Narodów w Genewie. 
OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE” 
SĄ SKUTECZNE I TANIĘ 


3 | SPRZEDAM | PALME | 
Lwów, | jarko wiedeńskie jasne, war | laktyl 2 m. — zdrewą, dekora- 
Boimów 4 | kilimkarski i jane mek! g inę — sprzedam b tanie 


Ileainrs 70 2344, 


wów 


lewej), p 
Tede Havariate, 


WóZKI DZIECINNE 
* Rn, iM 
| METROW 


TAPCZANY 


POLEGA 
NAJTANIE 
YSK! 
Tel. 295-92 
Piia 


i wych wytwóral 
f na składzie 


Marecki 


Lwów, Bato 
rege 7./ 189) 


W tej rubryce Łamieszczem, 
wszelkie ogłoszenia mieszkunio: 

REZ we przy 3 razach de 10 ałów 
rzedstawi- |} razy BEZPŁATNIE, Dalsze 


wyrazy po 5 gr. 


DWUPOKOJOWE 
mieszkaaia, pełackomfertewe | 
mieszkanie 3-pekejewa n£tych- 
miast de wynajęcia. Lwów, 
Własna Strseckha Nad jarem 1. 
Dozerea wskaże 23441 
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


„KURJER” z dnia 7 sierpnia 1935 


W pierwszej grupie: 


ier st. pkt, st. br. | cy udziału nie biorą. n Hel" 

1. Legja Poznań ME RAD Polscy kajakowcy :a rega" sę mię. 

i ; 3 , 1 2. Polonja Bydgoszcz 1 2:0 4:2 | Zopoty. 10.i 11. sierpnia 0% prskić 

d ORGZĘNIĘ Mig 108 W Wad b 05 | 3. Union-Touring Łódź 2 2:2 6:4 | dzynarodowe kajakowe KE Klin 
4. Skoda Warszawa 2 0:4 3.0 | na trasie Sel - Zopoty, UB. pajakow" 


W poniedziałek zakończyły się w 
Warszawie trzydniowe mistrzostwa pły- 
wzckie Polski, Ostatniego dnia odbył 
się bieg na 1500 m. stylem dowolnym, 
który zakończył się zwycięstwem J. Kar- 
liczka (EKS) w czasie 22:52,6 przed bra- 
tem G. Karliczkiem 23:33. Kot wycofał 
się. Szrajoman nie startował. 

Na 500 m. pań stylem klasycznym 

Missanówna (Pogoń Lwów) pobiła 


konała silną parę niemiecką Tabianowa 
—-Heydenreich 6:1, 9:7, 6:3, — zaś para 
Volkmer Jacobsen — Tarłowski odniosła 
zwycięstwo nad niemiecką parą Heint- 
man — Menzel 6:3, 7:5. 


PIŁKA NOŻNA. 


W. mistrzostwach Ligi państwowej 
grają w niedzielę, 11 b. m. we Lwowie: 
Pogoń — Ruch; w Krakowie: Cracovia— 


W czwartej grupe mistrzostwo zdo- 
będzie prawie napewno Wileński Śmigły, 
który już odniósł dwa zwycięstwa. 

gier st. pkt. st, br. 
1. WKS. Śmigły Wilno 2 4:0 3 
2. Kotwica Pińsk 2 0:4 3:7 

Mecze piłkarskie Lwów — Kraków. 
W roku bieżącym rozegrane zostaną dwa 
mecze piłkarskie pomiędzy reprezentacja- 
mi Lwowa i Krakowa. Pierwszy mecz 


cy polscy. 
LEKKA ATLETYKA 


Skład reprezentacji Niemiec. "vai 
nia odbędzie się w Dreźnie „że. ob 
stwowy mecz lekkoatletyczny p rzedste” 
ska — Niemcy. Skar ODRĘ 
wia się następująco: Jay og 
Dollinger; 200 m. — Bauschulte |" „pg 
80 m. przez płotki — Steuer I Eiyskiem 


rekord Polski, uzyskując czas 9:50,5. Polonia; w Warszawie: Warszawianka | odbędzie się we Lwowie, dn. 2 września | wzwyż — Krauss i Scheibe; rzut zepe™ 
druga zkolei — Święcka (Żagiew) miała | Garbarnia; w Świętochłowicach: Šląsk— | b. r., a rewanż w Krakowie — dn. 15. | — Mauermayer i Krauss; rzut a ia, 3 
czas 10:01,4 co jest rekordem Warszawy. | Legja. września b. r. | — Kreuger i Fleischer; A wdal 7 
W ogólnej punktacji o nagrodę prze- W lidze okręgowej w bieżącym tygo- Wiedeński Hakoah rozegra w tych , Mauermayer i Fleischer; SKO 60X75% 
chodnią Prezydenta R. P. pierwsze miej- | dniu- odbędą się decydujące dla wyłonie- | dniach w Warszawie dwa mecze. Pierw- | Bauschulte i Goepfner; Sz afeta rauss i 
sce zajął EKS. 165 pkt., 2) Hakoah Biel- | nia mistrza spotkania. szy odbędzie się w środę, dn. 7. b. m. | 100x200 — Albus, Bauschulte, 
sko, — 115 pkt., 3) PPGN. — 109 pkt., W środę grają we Lwowie Czarni— | Drugi w sobotę z robotniczą reprezenta- | Dollinger. 
4) AZS. Warszawa 89 pkt. 5) Legja | Lechja, w Jarosławiu Hasmonea — Ogni- | cją Warszawy. 3 - gnic? 
Warszawa 83 pkt., 6) Delfin 47 pkt. sko. Dalsze starty Kucharskiego zagra ę w 
W meczu towarzyskim water-polo | w niedzielę, 11 b. m. we Lwowie Ha- SPORTY WODNE. Kazimierz Kucharski, który w niedz sym 
Delfin pokonał EKS., występujący bez bra | smonea — Czarni i Ukraina — Resovia. Po skończeniu regat o mistrzostwo | nocy przyjechał do Białegostoku alli- 
ci Karliczków 6:4. W Przemyślu Polonja — Lechja, w Stry- | Polski w Bydgoszczy zostały ostatecznie | fach w Sztokholmie, Góteborgu w ji d 
TENIS. ju Pogoń (Stryj) — Pogoń La Bou GÓR ZLE za które udzią ae go bak. nie, wyjeżdża we poer 8 Szwedzkie 
iminowani. W. dyby po ty rozgrywkac zarni | nau pod Berlinem na wioślarskie mistrzo- | Malmo, gdzie na zaprosz owa 
hiaan Ny itn Eh ah nie uzyskali przewagi 3 pkt. nad Hasmo- | stwa Europy, (dn. 16—18 sierpnia b. r.). | go związku lekkoatletycznego start nd 


tenisowych Niemiec w grze pojedyńczej 
pań  jędrzejowska pokonała  Niemkę 
Schneider — Peitz 6:1, 6:3. 

W grze pojedyńczej panów Cramm 
(Niemcy) wyeliminował Tarłowskiego 
6:1, 6:2, 6:2, zaś Jugosłowianin Kukulje- 
wicz zwyciężył niespodziewanie Hebdę 
6:2, 4:6, 6:4, 6:3. 

W mixcie Jędrzejowska — Hebda po- 


MIESZKANIE 
majęcia obok parka aliea Dą-|115. Lwów, I. 
brewskiege 4. 23463 


2 i 3-POKOJOWE 
kuchnia kemfort de wynajęcia 


DO WYNAJĘCIA 
pięcioepokejewe komfort de wy-|pękój umablewsay ul. lisions 


PROFESORKA 
gimnazjalna przyjmie panienki 


neą, o mistrzostwie zadecyduje spotkanie 
Hasmonea — Ukraina, które odbędzie się 
prawdopodobnie 13 b. m. 

Na 15. b. m. wyznaczone zostało już 
pierwsze spotkanie o mistrzostwo trzeciej 
grupy, między mistrzem piłkarskim okrę- 
gu lwowskiego a stanisławowską Rewerą. 

Walki o wejście do Ligi toczą się 
narazie w pierwszej i czwartej grupie. 


SZU 


egzystencja”. 


KAM 
kobiety z pekojem edpowied- 
9jaiem na biarej I gotówką od 
uł. kapitał uaberpieezeny 
listy de administr, pod „Wspól-| at 31 na staaewiska rządewem |złety znaczkami. Kraków, Dłu- 
oženi się z inteligentną esobą,|ZA 11 


Skład reprezentacji jest następujący: je- 
dynki — Verey (AZS. Kraków), dwójki 
— Verey i Ustupski (AZS. Kraków), 
dwójki bez sternika — Bożuchowski i 
Kobyliński (WTW. Warszawa), dwójki 
ze sternikiem — Kuryłowicz, Leporowski 
i jako sternik Bacler, (KW 04 Poznań), 
czwórki bez sternika — Bożuchowski, 
Seweryn, Antonowicz i Kobyliński (W. T. 


D] 


ECT COME FIE 
KAWALER Odległość 


27/9, 


JASNOWIDZ HANDU 
odgadaje przeszłość, przyszłość, 
leterje, stan, zawód 
obojętna. 


jegu 
będzie w czwartek 8 b. m. W bie odd" 
800 m. w towarzystwie elity Sred yen 
stansowców, m. in. z Amerykanine 
złem i Szwedem Ny na czele. zapro 
Z Malmö Kucharski uda się m koatle- 
szenie holenderskiego związku IE do 
tycznego na międzynarodowe Zaw piac! 
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